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0 NOWYCH SUKCESACH  PRODUKCYJNYCH
Robotnicy zaciągają „warty pokoju“ pa cześć Święta Pracy

WARSZAWA. PAP. Robotnicy całego kraju postanawiają w ( LUBLIN. Wiele zespołów pro- 
ostatnich dniach przed świętem mas pracujących 1 Maja, uzyskać j d,akcyjnych po wykonaniu swych 
szczytową produkcję, masowo przystępując d0 pełnienia „wart po- zobowiązań podejmuje dodatkowe, 
koju“ . Szczególnie licznie deklarują swój udział w „wartach poko­
ju“ górnicy i hutnicy śląscy, włókniarze łódzcy oraz metalowcy 
warszawscy.
SLĄSK. — W zakładach pracy 

na Śląsku już nie tylko poszcze­
gólni górnicy i brygady postana­
wiają uzyskać maksymalne wydo­
bycie węgla w ostatnich dniach 
Przed świętem 1 Maja. ale zobo­
wiązania takie podejmują całe za­
łogi. M. in. górnicy kopalni „Szom 
bierki“ , którzy z pełnym sukce­
sem realizują swe pierwszomajo­
we zobowiązania, postanowili wy 
dobyć w dniach 27, 28 i 29 hm. 
dodatkowo ponad zobowiązanie 
Pierwszomajowe 1.008 ton węgla 
kamiennego.

Przystąpienie do walki o szczy­
towe osiągnięcie produkcyjne za­
deklarowali m. in. robotnicy hu­
ty ..Kościuszko“.

ŁÓDŹ. — Już ponad 15.000 włók 
niarzy przystąpiło 24 bm. do peł- ; 
•iienia „wart pokoju“ Przodują ro I 
botnicy PZPB Nr. 3.

W PZPB w  Rudzie Pabianickiej, ; 
gdzie przewodniczącym rady za- j 
kładowej jest' odznaczona orde­
rem „Budowniczy Polski Ludo- i 
wej" Wanda Gościmińska, eała za j 
toga przystąpiła do pełnienia „wart i 
Pokoju".

WARSZAWA. — W stolicy przo i 
dąją w  podejmowaniu „wart“ me I 
talbwcy. W Państwowych Zakła­
dach Optycznych ponad 50 proc. | 
załogi przystąpiło do pełnienia 
” Wart pokoju“ . j

SZCZECIN. — Robotnicy porto : 
wi Szczecina uzyskują w  czynie i 
1-majowym rekordowe wyniki 
Przy wyładunku i załadunku stat­
ków. Załoga nabrzeża „Starówka" 
zaoszczędziła 43 godziny przy w y­
ładunku fińskiego statku „Borę 
n i “ , robotnicy nabrzeża-GIiwickie 
Ko skrócili czas przeładunku w ę­
gła z 86 godzin do 26 godzin i 5 
minut.

Doskonałe wyniki uzyskują przy

realizacji zobowiązań 1-majowych 
członkowie ZMP i młodzież nie- 
zorganizowana. Młodzieżowcy za­
trudnieni w fabryce Delfin uzys­
kują 150 proc. normy. Liczne koła 
młodzieżowe w zakładach pracy i 
w szkołach wybudowały wiele 
boisk i urządzeń sportowych, zor­
ganizowały zespoły kulturalno-o­
światowe i poświęciły dziesiątki czJ’nu 
tysięcy godzin na roboty porządko 
we, zakładanie kwietników itp.

KRAKÓW. Spośród setek mel­
dunków różnych zakładów pracy 
okręgu krakowskiego wybija się 
na czoło meldunek cementowni 
„Szczakowa“ . Robotnicy w czynie 
1-majowym wypalili ponad plan 
2.000 ton klinkieru. Załoga przy­
jęła zobowiązanie wypalenia w 
bież. tygodniu 800 ton klinkieru.

M. in. załoga PPRK nr 2 w Ry­
kach, pow. Garwolin, która posta 
nowiła. ponad plan wyprodukować 
do dnia 1 maja — 2.000 ton grysu 
do nawierzchni drogowej, wypro­
dukowała już w dniu 20 kwietnia 
3.000 ton grysu.

WROCŁAW. Włókniarze PZPB 
Mirsk meldują o zrealizowaniu 
swych zobowiązań 1-majowych o 
10 dni przed terminem. Liczne 
sukcesy uzyskali przy wykonaniu 

1-majowego robotnicy Ga­
zowni Miejskiej we Wrocławiu 
M. in. wyremontowano wagon to­
warowy i platformę, pompę paro­
wą do zasilania kotłów, 150 szt. 
tzw. rusztów klinowych itd.

Wiele gromad woj. wrocławskie 
go. melduje o wykonaniu robót 
melioracyjnych.

KIELCE, W okrę gu kieleckim o 
poważnych sukcesach meldują ko 
lej arze. Łączna wartość zobowią­

zań kolejarzy węzła kieleckiego, 
przedstawia wartość ponad
1.300.000 zł.

BYDGOSZCZ. Szczególne. sukce 
sy przy realizacji czynu l-majowe 
go uzyskuje młodzież pomorska. 
W toruńskiej fabryce pierników i 
cukrów zespoły młodzieżowe nie 
tylko wykonały już plan kwietnio 
wy, ale przekroczyły go o 12 proc,

RZESZÓW. Wśród załogi Pań­
stwowych Zakładów Ceramicz­
nych w Dobrzechowie zespół za­
trudniony przy wyrobie cegły peł­
nej przekroczył już swe zobowią­
zania o 10 proc. a zespół wyro­
bów cegły żurawki o 5 proc. Łącz 
na wartość dodatkowej produkcji 
wykonanej przez całą załogę za­
kładów w Dobrzechowie wynosi
1.893.000 zł.

BIAŁYSTOK, Duże sukcesy u- 
zyskują pracownicy Zjednoczenia 
Energetycznego okręgu białostoc­
kiego. M. in. ponad plan zelektry­
fikowano 3 wsie w  powiecie Ełk: 
Barany, Moncze i Starejki,

W z m a g a  s i ę  o p ó r  d o k e r ó w  
przeciw zbrodniczym planom miiitarystów z USA
P o ć ę ż n e  s ire a jfo i w  BL& ndUjm ie i  A n t w e r p i i

LONDYN. PAP. Strąk londyń-Tnfu broni amerykańskiej do portów cłomośc. ii  ci, którzy mienia sfe 
skich robotmkow portowych objął belgi jskich oraz przeciwko prójek
t'ż 12.500 robotników.
Na poniedziałkowym posiedze­

niu, gabinet brytyjski postanowił 
wysłać do portu londyńskiego woj 
sko, które ma być użyte do wyła 
dowywania statków,

BRUKSELA PAP. 12 tys. doke­
rów Antwerpii zasirajkowalo na 
znak protestu przeciwko skierowa-

tom, mającym na celu przeforsowa 
nie powrotu b. króla Leopolda 111 
na tron.

Przeciwko strajkującym skiero­
wano znaczne siły policyjne. Mię­
dzy robotnikami i polic ją doszło do 
ostrych starć. Szereg osób jest ran­
nych, a wśród nich deputowany do 
parlamentu Van den Branden.

Do Warszawy przybyła

delegacja handlowa 
Republiki N iem ieckiej

WARSZAWA. PAP. 24 bm. przy

, spraw zagranicznych Benin, a 
\ dziś kieruje jego godny na- 
' stępca Deakin, jeden % przywód­
ców żółtej, rozłam owej między­
narodówki ' związkowej.

Deakin, sekretarz generalny 
Związku Zawodowego Transpor- 

. , . toweów, odmówił przyjęcia del-e
była do Warszawy delegacja han-1 gacji strajkujących dokerów i za 
dlowa Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej.

Strajk, londyńskich robotników  ] Protest robotników portowych  
portowych rozszerza się. Jak wia- j przeciwko rozbijackiej, zdradziec 
damo, robotnicy portowi należą k.iej robocie brytyjskich bonzów 
do zwią-ftiu zawodowego, którym [związkowych, protest, który po 
ongiś kierował obecny minister raz pierwszy przyjął formę skraj

Uzupełnienie składu
Komitetu Obywatelskiego
„Tygo d n ia  O ś w ia ty “

WARSZAWA PAP. Do Central­
nego Komitetu Obywatelskiego „Ty

powiedział, że „niezależnie od wy 
niku głosowania robotników w 
sprawie trzech wydalonych ze 
związku towarzyszy, decyzja kie 
rpwnictwa pozostanie nieimienio 
ha“  Oto rzeczywisty stosunek De 
akina do demokracji, o której 
tak często mówi. Jednocześnie w 
porozumieniu ze swoim kolegą 
partyjnym, ministrem spraw we 
wnętrznych, Chuter Ede, Deakin 
postanowił wysłać do portu lon- j 

godnia Oświaty, Książki i P r a s y \ dyńskiego wojsko do wyładowy- 
którego skład podany został w dniu! mania, statków. BIDO żołnierzy hm ■ 
24 bm. weszli ponadto: minister | tyjskich, wezwanych przez rząd 
Stefan Matuszewski — pełnomocnik llahonrzyslnwski, przystąpiło do 
Rządu do spraw walki z analfabe- 'załadowywania okrętu ze sprzę- 
lVzmem oraz Julian Krajewski — J tern. wojennym , przeznaczonym  
przewodniczący Związku Polskich j dla tłumienia ruchu narodowo- 
Artystów Plastyków. wyzwoleńczego na Malajach.

dorozumienie między Państwem i Kościołem

faktem o histerycznej doniosłości
— stwierdza uchwala Zarządu Giownego „Caritas"

Grybowie w diecezji tarnowskiej.
Zarząd Zrzeszenia „Caritas“ po 

sta na wia przyłączyć się do mię­
dzynarodowej akcji w obronie po­
koju, stwierdzając, iż organiza­
cja katolików powołana do reali­
zacji zadań chrześcijańskiego mi­
łosierdzia nie może pozostać obo­
jętna wobec szerze"r'a się impcr>
1'stycznej propagandy wojenne: 
i wobec groźby nowej wojny, kló j 
rej jedyrym skufkierń byłyby nie­
szczęścia i cierpienia całej ludz­
kości.

ku, wskazuje na głęboką prze­
paść. dzielącą masy robotnicze 
od skorumpowanych biurokratów  
w brytyjskim ruchu, zawodowym.

Wyczerpała się cierpliwość lon 
chińskich dokerów. W porcie lon 
clyńskim 72 statki są całkowicie, 
a 13 częściowo unieruchomione.. 
Strajk rozszerza się, rośnie wzbu 
rżenie przeciwko zdradzieckiej po 
Ut.yce. bonzów, nie wahających 
się przed odwołaniem, się do po­
mocy wojska, by złamać opór ro­
botników.

Strajk londyńskich robotników  
portowych jest widomym zna- 
kiem, żc wazecJcwładztwo bon.- 
zów opiera się na kruchych pod­
stawach. żc w brytyjskich ma­
sach. związkowych nar::<ht świń

ich przywódcami, nie są w gran 
cie rzeczy niczym innym., jak. tyl 
ko potulnymi pachołkami bur- 
żuazji.

Świat pracy Wybrzeża
wykonuje zobowiązania 1-majowe

Załoga Zakładów Futrzarskich 
zwiększyła produkcję kożuchów

Jak donosi nasz korespondent tow. KRAWCZUK, załoga ro­
botnicza Zakładów Futrzarskich w Gdańsku zakończyła w dniu 
24 bm. realizację zobowiązań U-majowych, wykonując w pozapla 
now ej produkcji kożuchy i skóry baranie w artości ok. 8,000.000 zł, 
W  pracy tej wyróżnili się ob. OSERT j ob. PIETRASIK. Mimo 
zwiększonego tempa pracy, kontrola produkcji nie znalazła żad­
nych braków w wykonanej robocie.

Chłopi naprawiaj q drogi i mosty
Jak donosi nasz korespondent tow. KUCHARCZYK, groma­

da Jąło.wiec, w pow. kwidzyńskim, przyspieszyła budowę 600-me- 
trowego odcinka drogi gromadzkiej oraz oczyszczanie i budowę sze 
ściu mostów melioracyjnych. W pracy tej wyróżniła się młodzież 
ZMP, która samodzielnie wykonała 150-metrowy odcinek drogi, a 
poza tym uprawiła 25 arów pola pod ziemiopłody. Uprawa pola 
pozostaje w ramach pracy zespołowej, prowadzonej w organiza­
cji ZMP.

Mieszkańcy gromady Bąlewo w gminie żurawiec naprawili na 
l i  dni przed terminem most, na drodze gminnej, prowadzącej do 
Wojciechowa, zakończyli siewy wiosenne i zakontraktowali 30 szt. 
trzody chlewnej.

R u r o c i ą g  g a z o w y
na ni. Przetocznej 

na Zawiślu

i i i

Pracownicy Gazowni Miejskiej w Gdańsku podjęli się realiza­
cji wielu zobowiązań 1-majowych. W czynie tym uczestniczyły za­
łogi niemal wszystkich działów. Na tablicy, umieszczonej w cen­
tralnym miejscu terenu zakładu pracy, podawany jest każdego 
dnia procent wykonania zobowiązań poszczególnych działów. Z ta­
blicy tej wynika, że w czynie 1-majowym przodują robotnicy od­
działów — sieci, oświetlenia, robót przeciwawaryjnych maszy- 
nowo-pompowego oraz brygada elektryczna.

Brygada tow. PIOTROWICZA w składzie 34 ludzi zakończyła 
realizację swoich zobowiązań na 15 dni przed terminem. BRYGA­
DA TA ZAŁOŻYŁA RUROCIĄG GAZOWY NA ULICY PRZE- 
TOCZNEJ NA ZAWIŚLU, UMOŻLIWIAJĄC W TEN SPOSÓB 
KORZYSTANIE Z GAZU 50-CIU RODZINOM ROBOTNICZYM.

Zdjęcia przedstawiają montaż rurociągu i tablicę czynu 1-ma­
jowego w Gazowni.

O Łusiata  i k u ltu ra  d la  maó

Bogaty program imprez w woj. gdańskim
id „Tygodniu Oświaty, Książki i Prasy“

AYczoraj odbyło się w Wojewódzkiej Radzie .Narodowej w 
Gdańsku zebranie konstytucyjne i konferencja Komitetu Tygodnia 
Oświaty, Książki i Prasy, poświęcona omówieniu najważniejszych
zadań Tygodnia i imprez, które
naszym województwie.
Na konferencji ukonstytuował 

się komitet wykonawczy Tygod­
nia Oświaty, Książki i. Prasy w 
w skład którego weszli: przed­
stawiciel KW PZPR tow. Rudnic­
ki, przedstawiciel ORZZ — tow. 
Szyszkowiec, przedstawiciel re­
dakcji „Głosu Wybrzeża“ tow. 
Sołtan, kurator Błasiński, dyrek­
tor DOSZ Chudek, sekretarz za­
rządu okręgowego ZNP Radziwa- 
nowski. przedstawiciel Zw. Sam. 
Chłopskiej Antonowicz, przedsta­
wicielka Ligi Kobiet Bartnikowa, 
przedstawiciel ZMP Hryniewicz,

Wa r s z a w a , p a p . Zarząd 
Główny Zrzeszenia „Caritas“ na 
ostatnim swym posiedzeniu po­
wziął m. in. następujące uchwały: 

Zawarte 14 kwienia br. pomię­
t y  Rządem Rzeczypospolitej Pol 
skiej i Episkopatem polskim poro 
zumienie jest faktem o doniosło- 
Sc* historycznej.

Witając z radością ów układ, 
rtJa upamiętnienia faktu zawarte- 
g®. Porozumienia, Zarząd pesta-ss-
wia. charytatywnąwzmóc akcję

szczególności odbudować ; 
" laó dla dzieci ociemniałych

w tym czasie będą się odbywać w
1«

ZAMP Krawczyk, wicedyrektor 
Domu Książki Bogdański i dyrek 
tor PPK „Ruch“ Wogórko.

Powołano również sekcję oświa 
tową, prasową, kiermaszową i im 
prezową.

* * . *
W referacie, który wygłosił czio 

nek komisji organizacyjnej Korni 
tetu Tygodnia Oświaty, Książki i 
Prasy tow. Krasucki, jak też i w j

! ganizowania .spotkań z przodowni 
kami i racjonalizatorami pracy, 
którą ze względu na kierunek 

: nauki najwięcej jest zaintereso­
wana dana szkoła zawodowa.

Popularyzacja książek, zwłasz­
cza tych, które wskazują drogę 
postępu, popularyzacja przede 
wszystkim dzieł klasyków mark­
sizmu — to jedno z głównych za­
dań Tygodnia.
P u n k t y  s p r z e d a ż y  k s i ą ­

ż e k  z o s t a n ą  u t w o r z o n e  
n i e  t y l k o  w t r ó j m i e ś c i u, i 
w m i a s t a c h  p o w i a t o  w y  c h, 
a l e  i w n a j b a' r d z i e j o d l e g -

W wielkim bor-lę francuskim Brest polała się krew francuska. Rząd 
i s-nlt f-wMcac zasady konstytucji wydal policji rozkaz strzelania do 
stia.nat.iych robotników i polecił aresztować dwócli deputowanych ko 
munisiycznych do Zgromadzenia Na lodowego. W wyniku tej zbrodniczej 
prowokacji jeden robotnik został zabity a kilku rannych. T.udność Brc- 

stu odpowiedziała na terror rządowy potężną demonstracją.
Na zdjęciu widzimy tysiączne rzesze ludności Brestu demonstrujące na 
znak protestu przeciwko faszystowskim metodom rządu. Na czele po­

chodu idzie deputowany komunistyczny r-’ Gabriel Paul.
«foto — AR1.

dyskusji został nakreślony dokład 
ny plan imprez Tygodnia w na­
szym województwie.

Specjalny okres wzmożonej ak­
cji w obronie pokoju, w którym 
urządzony został Tydzień i w 
związku z tym wysunięcie haseł 
walki o pokój, jako sztandaro­
wych haseł Tygodnia dadzą impre 
zom w tym czasie organizowa­
nym wielki rozmach i masowość.

Akcja oświatowa, popularyza­
cja książki i prasy, walczącej o 
postęp, nakłada specjalne obo ■ 
wiązki na szkoły i nauczyciel­
stwo. Poranki, wieczorki, akade­
mie, konkursy na rysunki, wier­
sze i piosenki, związane tematycz 
nie z hasłami Tygodnia, na pewno 
znajdą wielu uczestników, zwłaąz 
cza wśród młodzieży. Dużą rolę 
spełnią także wystawy, ilustrują­
ce dorobek pracy poszczególnych 
szkół. Wystawy szkolne zostaną 
potem złączone na wystawach po 
wiatowych, a być może także i 
wojewódzkiej.

W imprezach szkolnych organi 
zowanych w Tygodniu powinni 
wziąć udział przedstawiciele za­
kładów pracy, opiekujących się 
poszczególnymi szkołami. Muszą 
zwłaszcza zwrócić na to uwagę 
szkoły zawodowe i dążyć do na­
wiązania ścisłego kontaktu i z o r -1

i y c h w s i a c h  w o j e w ó d z ­
twa.  Organizacją tych punktów i 
kiermaszów książkowych, gdzie od­
bywać się będą także występy zes­
połów artystycznych popisy sporto­
we itp. zajmie się przede wszyst­
kim „Dom Książki“  przy wydatnej 
pomocy LK. Zw. Samopomocy 
■Chłopskiej i młodzieży.

Dom Książki już w przeddzień 
Tygodnia tzn. 30 bm. otwiera wy 
stawę książek, które od najdaw­
niejszych czasów głosiły hasła po 
stępu. Znajdą się wśród nich tak­
ie  „białe kruki“ . Ze względu na 
dużą wartość tej wystawy i w 
celu jej jak największego spopu­
laryzowania zostaną sporządzone 
i rozesłane w teren duże fotoko­
pie poszczególnych eksponatów.

■ Poważna rola w. popularyzacji 
książki przypada też kinom ob­
jazdowym, które będą jednocześ­
nie ruchomymi punktami sprze­
daży. Publiczność, przyciągnie też 
niewątpliwie do stoisk tania lote­
ria, w której wygraną stanowić 
będą książki. Spółdzielnie gminne 
ZSCh zajmą się także kolporta­
żem.

(Dokończ
\

euie tia sic. ii-ej)
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K lęska w rogów Polski Ludowej — nowy sukces sił postępu
r ————————— - . ' ■- 1

Uczeni i księża wyrażają radość
zawarcia porozumienia między Rzędem a Episkopatem

Nr 114 (1033)

W AR SZAW A PAP. Podajemy dalsze wypowiedzi o po­
rozumieniu między Rządem a Episkopatem.

rzeczywistości duże znaczenie. Na j kładu — zapewni narodowi, Pol-

Prof. U. J. dr JAN DĄBROW­
SKI, sekretarz generalny PAU: 

„Porozumienie zawarte pomię­
dzy Rządem Rzeczypospolitej a 
Episkopatem polskim przyjęte zo­
stało przez społeczeństwo polskie 
z powszechnym zadowoleniem. 
Olbrzymia większość tego społe­
czeństwa patrzyła z obawą ńa 
możliwość konfliktu pomiędzy 
Państwem a Kościołem zarówno 
dlatego,, że walki na tle religij­
nym obce są naszemu sposobowi 
myślenia jak i dlatego, że kon­
flikt taki musiał by zakłócić nor­
malny tok pozytywnych prac spo­
łeczeństwa wytężającego wszyst­
kie siły w kierunku odbudowy i 
rozbudowy Polski i przyniósł by 
niewątpliwie straty zarówno Pań­
stwu jak i Kościołowi.

Występująca na wielu odcin­
kach wspólność interesów obydwu 
stron nigdzie chyba nie występu­
je jaśniej niż w punkcie wspólnej 
pracy nad utrwaleniem pokoju 
oraz porozumienia, co do realiza­
cji reform społecznych. Wspól­
nym dążeniem i Państwa i Koś­
cioła jest również unormowanie 
organizacji kościelnej na Zie­
miach Zachodnich. Jest ono po­
trzebne państwu dla utrwalenia 
naszej granicy na Odrze i Nysie. 
Jest ono również potrzebne Koś­
ciołowi tym więcej, że nieodłącz­
nym warunkiem trwania katoli­
cyzmu na tych ziemiach jest po­
zostanie ich w granicach państwa 
polskiego. Symbolem tego są 
ogromne wkłady, jakie poczyniło 
dotąd Państwo dla odbudowy i

Anglosascy szpiedzy
przed sadem w  Bukareszcie

BUKARESZT PAP. 23 bm. roz­
począł się przed Sądem Wojskowym 
w Bukareszcie proces grupy zdraj­
ców i szpiegów, którzy uprawiali 
działalność wywrotowa . przeciwko 
Rumuńskiej Republice Ludowej. Na 
ławie oskarżonych zasiedli: Constan 
tin Mugur, Anna Samuelli, Eleonora 
Bunea - Wied, Liyiu Popesęu, Nas- 
ta Popescu i Nora Samuelli. Ośrod­
kiem ich roboty były wydziały infor. ....
macyjne poselstw USA i W. Bryła- mi prawdziwą radość, Każdy 
nii w Bukareszcie. ‘  punkt porozumienia ma w  naszej

utrzymania zabytków' kościelnych 
na tych ziemiach, żeby tylko wy­
mienić wspaniałe kościoły Wro­
cławia i innych miast śląskich i 
pomorskich.

-  ^

Ks. HENRYK* ZALEWSKI —
prezes Archidiecezjalnego Żarz. 
„Caritas“  na okręg Dolnego Ślą­
ska:

„Uważaan, że porozumienie, 
które nastąpiło między Rządem 
Rzeczypospolitej Polskiej a Epi­
skopatem, jest radosnym wydarzę 
niem dla każdego obywatela, a 
tym bardziej księdza. Rząd Polski 
Ludowej przez swą dobrą wolę 
odniósł wielki sukces, który jest 
jednocześnie sukcesem naszym —  
księży postępowych, którzy od 
dłuższego czasu o to porozumie- j 
nie wołali.

Ci, którzy liczyli na walkę mię j 
dzy Rządem a Episkopatem z a- i 
w i e d l i  s i ę .  Chcieli oni te I 
zatargi wykorzystać do wzmoc­
nienia pozycji podżegaczy wojen 
nych. Cieszymy się szczególnie, 
że wreszcie Episkopat wystąpi z 

, wnioskiem o to, by biskupi i pro­
boszczowie na Ziemiach Zachod­
nich nic byli już administrato­
rami, ale stałymi gospodarzami 
swoich diecezji i parafii.

Porozumienie niezbicie po­
twierdza stanowisko księży postę 
powych, którzy uważają za słusz 
ne, że my, Polacy prowadzimy 
politykę w  Warszawie a nie w 
Watykanie, że w  sprawach poli­
tycznych kierujemy się wyłącz­
nie polską racją stanu.

Z p o r o z u m i e n i a  R z ą ­
d u  P o l s k i  L u d o w e j  z 
■ E p i s k o p a t e m  w i d a ć  
t ę  d o b r ą  w o l ę  i ż y ­
c z l i w o ś ć ,  z j a k ą  R z ą d  
o d n o s i ł  s i ę i  o d n o s i  
s i ę  d o  K o ś c i o ł a  k a ­
t o l i c k i e g o  w P o l s c e .* * *

Dr LESZEK WINOWSKI, w y­
kładowca prawa wyznaniowego 
na Uniwersytecie Wrocławskim 
oświadczył:

„Wiadomości o zawarciu poro­
zumienia między Episkopatem a 
władzami państwowymi sprawiła

naczelne jednak miejsce w hierar 
chii ważności wysuwa się zobo­
wiązanie episkopatu polskiego do 
podjęcia starań celem ostateczne­
go ustalenia stosunków kościel­
na .  organizacyjnych na Zie­
miach Zachodnich. Episkopat Pol 
ski, kierując się postanowieniami 
porozumienia, spowoduje niewąt­
pliwie zmianę dotychczasowego 
stanowiska Watykanu w sprawie 
naszych Ziem Zachodnich, które 
dzięki bohaterstwu polskich i ra­
dzieckich żołnierzy, wróciły po 6 
wiekach niewoli do macierzy.

Porozumienie między Episkopu 
tem i Rządem jest przejawem 
zwycięstwa sił, sprzyjających roz 
Wojcwi naszego państwa. Wierzę 
gorąco, że realizacja porozumie- • 
nia spełni naczelne założenie u-

sce Ludowej i jej obywatelom 
najlepsze warunki rozwoju oraz 
możliwości spokojnej i wszech­
stronnej pracy“ .

* * *

ZBIGNIEW PRONASZKO —
artysta - malarz, rektor Akademii 
Sztuk Pięknych;

„Porozumienie między Pań­
stwem a Episkopatem uważam za 
krok b. ważny, mający niezwy­
kle doniosłe znaczenie dla życia 
naszego kraju. Uważam, iż w 
związku z układem załatwiona zo 
stanie sprawa wprowadzenia ad­
ministracji kościelnej na Zie­
miach Zachodnich, co położy kres 
zakusom rewizjonistycznie nastro 
jonego odłamu kleru niemieckie­
go“ .

Władce ¿¡SR paraliziifą
wrogej działalność klasztorów

PRAGA PAP. Czechosłowacka A- W tym stanie rzeczy władze R e-. n z uiraezko zagranica do znisz- 
S i ą c v r |fo°nmni ^ : K) °g H  Portów Gdańska i Gdyni,

N a d  p o l e p s z e n i e m  
warunków mieszkaniowych w Gdyni

o ia r a c S o u jd ła  g c i p i s l i a  J f R U I
Wczorajsze posiedzenie gdyńskiej MRN zostało poświęcone 

wykonaniu uchwały Gdańskiej Wojewódzkiej Rady Narodowej o 
gospodarce lokalowej. Sprawę tę referowali: wiceprezydent Laza- 
rowicz i kierownik Oddziału Gospodarki Lokalowej ob. Stasiak. 
W okresie od marca br. Zarząd Miejski uzyskał 152 wolne izby, 
które natychmiast przydzielono robotnikom. Zlikwidowanie trud­
nej sytuacji mieszkaniowej w Gdyni nastąpi przez przebudowę 
wielopokojowych mieszkań na mniejsze, dobudowanie niewykoń­
czonych gmachów, odbudowę zniszczonych budynków oraz budowę 
kolonii robotniczych sposobem gospodarczym.

Ożywiona dyskusja wykazała dużą troskę radnych o polep­
szenie warcnkóiv mieszkaniowych wr Gdyni. (Szczegółowe sprawo­
zdanie zamieścimy w n-rze -jutrzejszym). (I.)

stępujący komunikat:
Władze Republiki Czechosłowac­

kiej stwierdziły, na podstawie obfi­
tego materiału dowodowego, ujaw­
nionego w toku licznych procesów, 
że w wielu klasztorach katolickich 
w Czechosłowacji ukrywani byli a- 
genci obcych wywiadów, dywersan- 
ci, a nawet mordercy. W klasztorach 
wykryto szereg składów broni i za­
konspirowanych radiostacji nadaw­
czych. Klasztory i zakony katolickie 
stały się narzędziem wrogów Repu­
bliki Czechosłowackiej, ogniskiem 
działalności szpiegowskiej i wywro­
towej.

Stwierdzono, że w wielu klaszto­
rach przebywało ,za!edwię~-po kilku 
zakonników, którzy bynajmniej nie 
oddawali się zajęciom natury religij 
nej, lecz uprawiali działalność anty­
państwową.

osiągnięć w walce o ustrój spra­
wiedliwości społecznej. I obecnie, 
kiedy po raz 60-ty polska klasa 
robotnicza obchodzić będzie święto 
1-Maja, również podsumujemy o- 
siągnięcia. uzyskane w budownic­
twie Polski Ludowej W ciągu u- 
biegłego pięciolecia.

Jak pamiętamy niemal wszyscy 
w roku 1945 marynarze powróci 
li z tułaczki zagranicą do znisz

r ,— .7— ,---- ,: r------ 1 . czonych portów Gdańska i Gdyni,
v skupie zakonników w kilku klasz j do stoczni, które przedstawiały ru 

torach, w których będą się oni mogii j inę. Dziś stocznia ta buduje nowe 
poświęcić wykonywaniu zadań reli- jem.ostki pełnomorskie. Już obec-

Czyn f-majjowy polskich robotników
m o b i l i z u j e  załogi
d o  w z m o ż e n i a  w y s i ł k ó w

Co roku w dniu 1 maja klasa wał przy pomocy kapitału angiel 
robotnicza rpbi przegląd swoich I skiego. Przed wojną nie powstał

gijnych w myśl reguł, obowiązują­
cych poszczególne zakony.

Opróżnione budynki klasztorne 
służyć będą w pierwszym rzędzie 
potrzebom katolickiej instytucji do­
broczynnej „Caritas“ celom spoiecz 
nym i zdrowotnym. Niektóre budyn­
ki obrócone zostaną na domy tniesz 
kalne.

nie me cieszą nas rudowęgdowce, 
Powstają bowiem statki większe; 
m/s „Łódź“ , m/s „Marchlew­
ski“ , m/s „Gdańsk“ itp.

Jednostki te —  świadectwo pra­
cy  ̂polskiej klasy robotniczej. 
Takie osiągnięcia były nie do po 
myślenia w Polsce sanacyjnej. 
S/s „Zaolzie“ , który usiłowa­
no zbudować przed wojną powsta

Zmiany w rządzie czechosłowackim  
A. Ceplcka ministrem obrony narodowej

PRAGA PAP. Agencja CTK do­
nosi, że prezydent Republiki Kle-

„Tydzień Oświaty, Książki i Prasy“
*€/ u i o j e u i o d z t w i e  ą c t a m s h  $

(Dokończenie ze sir. I)
Prasa, która ' stanowi poważny 

instrument w walce przeciwko 
podżegaczom wojennym, przeciw­
ko antyludowej, - wstecznej kultu­
rze imperialistycznej, w Tygodniu 
OK i P zostanie także należycie 
spopularyzowana. Redakcja „Gło­
su Wybrzeża“ jeszcze bardziej 
zacieśni- swój kontakt z korespon 
dęntami robotniczymi i otworzy 
w Tygodniu Klub Korespondentów 
Robotniczych i Chłopskich. Naj­
lepsi spośród nich zostaną wydele 
gowani na Ogólnopolski Zlot 
Korespondentów Robotniczych i 
Chłopskich, który odbędzie się w 
Warszawie 7 maja. „Glos W y­
brzeża“  zorganizuje także naradę 
członków kolegiów redakcyjnych 
gazetek ściennych. W Tygodniu 
ukaże się też p i e r w s z y  n u ­
m e r  d r u k o w a n e j  g a z e t y  
f a b r y c z n e j  SPB —  nienoto- 
wane dotychczas u nas wydarze­
nie.

Żywa gazetka „Głosu Wybrze­
ża“ w wykonaniu 15 zespołów 
świetlicowych zw. zawodowych do 
trze do zakładów pracy miast i 
wsi województwa.

W popularyzacji haseł Tygo­
dnia wezmą również udział 
członkowie Zw. Zaw. Literatów 
Wybrzeża, którzy wystąpią w 
terenie z okolicznościowymi po­
gadankami.
Profesorowie i , asystenci wyż­

szych uczelni będą wygłaszali pu­
bliczne wykłady na tematy popu­
larno-naukowe.

Z bogatym programem artysty-

Z tego schematycznego ujęcia 
programu imprez widać wyraźnie, 
że uroczystości Tygodnia są za­
krojone na wielką skalę. Szczytne 
hasła, które w tym czasie będzie­
my realizować, wymagają od za­
interesowanych instytucji a zwła­
szcza związków zawodowych i or­
ganizacji młodzieżowych wielkiej 
pracy organizacyjnej i wiele wy­
siłku. (D ) -

"  Warszawie obradował XV' Krajowy Zjazd Związku Zawodowego Pri 
cowniKOw Kolejowych, z udziałem 600 delegatów-. Na zjazd przybyły 

również liczne delegacje kolejarzy z zagranicy 
Ka zdjęciu: delegacje zagraniczne na sali obrad.

(Foto AR).

jowe konszachty w sprawie Triestu
¿ T x Ä Ä  » I S M Ł K ¡ S Í W Í  « S  J?£:sprawie pogwałcenia traktatu po- 1 klej korzystają zbrodniarze wo-

stm cr^otvczaft t a Ti - T  kwe- ] jenni dopełnii obrazu s t i u n W  stiach dotyczących Triestu, spo- panujących na terenie tej nowej

cznym wystąpi w zakładach pracy 
i gromadach wiejskich 850 zespo­
łów świetlicowych. „Artos“  urzą­
dzi 80 występów artystycznych.

Punktem kulminacyjnym Tygo­
dnia będzie dzień 7 maja. W dniu 
tym w trójmieściu i na wsi odbę­
dą się liczne zabawy ludowe połą­
czone z wystęnami zespołów świe 
tlicowych. Centralną zabawę Judo 
wą w parku oliwskim, urozmaico­
ną wieloma atrakcjami, urządza 
„Głos Wybrzeża“ , Na stadionie 
miejskim we Wrzeszczu odbędzie 
się na zakończenie Tygodnia wiel­
kie święto sportowe. -

W Tygodniu Oświaty Książki i 
Prasy zostano, zorganizowane wy­
cieczki do Biblioteki Miejskiej w 
Gdańsku, a młodzież zapozna sic 
Z procesem powstawania ksrrżki 
— z pracą w drukarni i zecu:

wodowała duże zamieszanie w 
j Obozie imperialistów i sprawiła, 
że tuby propagandy „totalnej dy­
plomacji“ zamilkły z zakłopota­
niem.

Traktat pokojowy z Włochami 
przewidywał, .że Rada Bezpieczeń 
stwa wyznaczy gubernatora dla 
administracji Wolnym Obszarem 
Triestu do 15 września 1947 r. i 
że wojska okupacyjne będą wyco­
fane z Triestu do końca stycznia 
1948 r.

Rządy USA, Anglii i Francji 
t o r p e d o w a ł y  w s z y s t k i e  
k a n d y d a t u r y  n a  s t a n o ­
w i s k o  g u b e r n a t o r a  w y s u

imperializmu nad Acria-

w a n e p r z e z  r z ą d  r a d z i e c -  
k i. Imperialiści uniemożliwili roz 
wiązanie sprawy Triestu przez 
Radę Bezpieczeństwa. Wolny Ob­
szar Triestu, bo tak brzmiała ter 
minologia traktatu pokojowego z 
Wiochami stal się w ten sposób 
a n g l o  - a m e r y k a ń s k o  - t i- 
t l i w s k ą  b a z ą .  Triest jest rzą­
dzony przez władze wojskowe oku 
paątów.

Rządy napiętnowane przez notę 
ZSRR dokonały pogwałcenia trak 
tatu pokojowego, bo nie mogą 
one przytoczyć żadnych uchwał 
międzynarodowych upoważniają­
cych ich do budowania lotnisk woj 
sk,owych, koszar i dróg strategicz 

! nyęh na terenie Wolnego Obszaru 
; Triestu. Ciężka sytuacja gospódąr 
i cza tego obszaru, prześladowania 
¡organizacji j działaczy demokra-

kolonii 
t> kiem.

Nie można się więc dziwić, że 
po opublikowaniu noty radzieckiej 
komentator dyplomatyczny Reute 
ra stracił głowę. Najparadniej za 
chował się rzecznik Departamen­
tu Stanu. Zapytany o opinię w 
sprawie radzieckiej noty, odpowie 
dział: „Nie mam nic do powiedze­
nia“ .

Nie wiele więcej miał do powie­
dzenia sam Aeheson na piątkowej 
konferencji prasowej. Jego zda­
niem postanowienia traktatu po­
kojowego, dotyczące stworzenia 
wolnego terytorium Triestu nie 
nadają się do wprowadzenia w 
życie. Wiadomo! S t w o r z e n i e  
p r a w d z i w i e  w o l n e g o  o b ­
s z a r u  T r i e s t u  n i e ,  o d p o ­
w i a d a  i n t e r e s o m  j m p e .  
r i a 1 i s t ó w  a m e r y k a ń ­
s k i c h .

Obszar- Triestu dzieli się na dwie 
strefy: s t r e f ę  A i s t r e f ę  B. W 
pierwszej gospodaruj» policjanci o- 
raz wojsko amerykańskie i angiel­
skie. W strefie B hulają titowcy. 
Ostatnio na przykład zorganizowali 
tam „wybory“ , które przeprowadzi­
li według znanych, gestapowskich 
wzorów. Dwóch wyborców, chło­
pów, którzy głosowali przeciw liś­
cie Tito, znaleziono zabitych. Wszy­
stkich dziennikarzy, obserwujących 
przebieg wyborów, pobito. Najdot­
kliwiej zaś pobito korespondenta or­
ganu KC Komunistyczni i Partii 
W! eh „Unita“ . W Citta Nuova i

bito ogółem 330 osób. Aresztowano 
kilkaset osób.

W strefie A Anglosasi zaprowa­
dzili swoje porządki. Wydali oni za­
kaz strajku w porcie triestenskim. 
Zakaz ten jest w ścisłym związku 
z wydarzeniami w portach atlantyc- 
kicli i śródziemnomorskicli, gdzie 
robotnicy portowi odmawiają wyła­
dowania broni amerykańskiej, Ini-1 
perialiśei sądzą;- że przez zakaz j 
strajków w Trieście potrafią wyko- ' 
rzystać ten port, jako główną bazę 
zaopatrywania w broń swoich śród­
ziemnomorskich satelitów.

W ostatnich dniach Amerykanie 
przyśpieszyli sklejanie paktu śród­
ziemnomorskiego, będącego odgałę­
zieniem paktu atlantyckiego. Tito 
składa oświadczyny greckim monar- 
cho-faszystom. Również miedzy 
Belgradem a Rzymem tocz» się roz­
mowy w sprawie zacieśnienia współ 
Pracy de' Gasperi — Tito. Pakt śród­
ziemnomorski ma zjednoczyć pod 
egidą USA reakcyjne i faszystow­
skie rządy Turcji, Grecji, Jugosła­
wii, Włoch oraz frankistowskiej Hisz 
panii. Podstawową bazą tego sprzy- 
siężen a przeciwko ludom południo­
wej Europy i przeciwko pokojowi 
ma być Triest w rękach amerykań­
skich.

I oto w ten splot konszachtów, 
jak grom z jasnego nieba, spadla 
nota rządu radzieckiego. Wywoła­
ła ona zamieszanie wśród imperia­
listów i ich sługusów. Narody zaś 
widzą w tej nocie jeszcze jeden 
przejaw konsekwentnie pokojowej 
polityki Związku Radzieckiego

ment Gottwald, na wniosek premie­
ra Antonina Zapotocky‘ego zwolnii 
generała Ludwika Syóbodę ze sta­
nowiska ministra obrony narodowej 
oraz mianował go wicepremierem i 
powierzył mu kierownictwo Pań­
stwowego Urzędu Wychowania Fi­
zycznego i Sportu (minister infor­
macji; V.. Kopeć,ky. .został zwolniony 
z kierownictwa tego urzędu).

Równocześnie ,dr Alęfey. Cepięka 
został mianowany przez prezydenta 
— ministrem obrony narodowej i 
zwolniony, z zajmowanych dotych­
czas stanowisk ministra sprawiedli­
wości oraz kierownika Państwowe­
go Urzędu Spraw Kościelnych.

Wicepremierowi Zdenkowi Fier- 
lingerowi powierzono kierownictwo 
Państwowego Urzędu Spraw Koś­
cielnych, a kierownik wydziału w 
kanceiarii prezydenta dr Stefan Rais 
został mianowany ministrem , spra­
wiedliwości.

w Polsce ani jeden statek.
Kiedyś spotkanie się dwóch poi 

skich statków na morzu należało 
do wielkich wydarzeń. Dziś tak 
już nie jest, dziś w niedługim cza 
sie trudno będzie zapamiętać 
wszystkie nazwy statków PMH. 
Flota nasza rośnie w szybkim 
tempie, bo gospodarujemy samo­
dzielnie, bo, zmienił się stosunek 
robotnika do pracy w Polsce Lu­
dowej, bo marynarz, podobnie, jak 
jego tovvarzysz na lądzie, czuje 
się współgospodarzem swojego za 
kładu pracy.

Marynarz polski nie skąpi tru­
du, aby zwiększyć wskaźnik spra­
wności polskiego tonażu i ilości 
przewiezionego ładunku na na­
szych statkach. Marynarz polski 
przestał być siłą najemną na stat 
kach. Wyrazem tego są zgłaszane 
przez załogi jednostek pływają­
cych pomysły racjonalizatorskie, 
obniżające koszty eksploatacji, wy 
razem tego są zobowiązania l-ma 
jowe, podejmowane zbiorowo i in 
dywidualnie.

Przebieg realizacji zobowiązań 
1 -majowych w zakładach przemy­
słowych w całym kraju zachęca 
marynarzy do większych wysił­
ków, do podnoszenia poziomu ide­
ologicznego, czujności klasowej, 
do zwiększenia troski o powierzo 
r.ą marynarzom jednostkę i ładu­
nek, o podniesienie wydajności i 
jakości pracy. My, marynarze poi 
skiej floty, musimy wciąż podno- 
sić poziom swój pracy, by załogi 
»statków Polski Ludowej zdobyły 
jak najlepszą opinię w portach'za 
granicznych..

FRANCISZEK STACIIYRA
bosman s/s „Gen. Walter“ 

odznaczony orderem 
„Sztandar Pracy“

Ponad 483 mila.
ludności w  Chinach

PEKIN PAP. Wychodzący w 
Szanghaju dziennik „Czefandzibao“ 
donosi, że według ostatnich d3tiych 
ludność Chin wynosi 483.687.862 o- 
soby. Ludność wiejska wynosi 

386.978.491 osób.

Armia wyzwoleńcza Vielnamu
toczy zuiycięskie boje

PEKIN PAP. Rozgłośnia radiowa 
„Głos Vietnamu“ nadała audycję, 
zawierającą przegląd .wydarzeń wo­
jennych w Vietnamie w pierwszym 
kwartale, br.

W pierwszym kwartale br. armia

Oni nie podpiszą, się pod sztok 
holmskim apelem światowego  i 
Komitetu Pokoju...

Vietnamu wyzwoliła wielki rejon w 
sektorze Lao-Kai-Na Agiang. W 
V ietnamie Południowym armia de­
mokratyczne j Republiki Vietnamu 
dokonała pomyślnych operacji w pro 
wincjach Can-Tho, Tra-Vinh, Soc- 
-Trang, BieiPHoa i innych.

Kontrolowane przez Francuzów 
na południu miasta, blokowane są 
przez demokratyczną armię Vietna- 
mu. W tym stanie rzeczy sztab fran­
cuski musiał zrezygnować ze swe­
go pierwotnego planu przerzucenia 
posiłków z południa na północ Viet- 
natriu.

Również w centralnym Vietnarnie 
demokratyczne*wojska Vietnamu do­
konały wielu pomyślnych operacji. 
Wszędzie korzystały one z poparcia 
miejscowej ludności.

..ponieważ mają „wolne r, 
( V líum anitc)

Proces sabotażystów 
W  D E S S A U

BERLIN. PÄP, Przed Sądem Naj­
wyższym Niemieckiej Republiki De 
mokj„tycznej rozpoczął się 34 kwiet­
nia w Dessau wielki proces przeciw, 
ko grupie sabotażystów gospodar­
czych i agentów kapitału zagraniczne 
go, którzy mieli przeszkodzić w na­
cjonalizacji koncernu „Deutsche Kon- 
tinentale Gasgesclischaft“ .

Na lawie oskarżonych w grupie 
8 osób znaleźli się m. in. dr Leo Her­
wegen, b. minister pracy i spraw spo 
tocznych w prowincji Sachsen — An­
halt, prof. Willy Brundert, b. mini­
ster gospodarki tejże prowincji oraz 
inż. Hermann Mueller, dyrektor kom 
cernu.
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Listy czytelników do redakcji
wyrazem więzi z szerokimi masami
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Ścisła więź z czytelnikiem to 

jedna z zasadniczych cech prasy 
radzieckiej. Wyrazem tej więzi 
jest przede wszystkim olbrzymia 
ilość listów, napływających do 
gazet. Sama tylko „Prawda« o- 
trzymuje codziennie od czytelni­
ków ponad 500 listów.

Dział listów jest nieodłączną 
rubryką w  prasie bolszewickiej. 
Już w  leninowskiej „Iskrze“ (1900
__1903 r.) w każdym numerze wid
niała „Kronika ruchu robotnicze­
go oraz listy z przedsiębiorstw i 
fabryk“ . Kreśląc wytyczne progra 
mowę dla gazety „Wpieriod“ 
(1905 r.), Włodzimierz Lenin pisał: 
„Dajcie robotnikom możność jak 
najobszerniej pisać do naszej ga­
zety, pisać absolutnie o wszyst­
kim, pisać jak najwięcej o swoim 
codziennym życiu, o swoich zain­
teresowaniach i pracy...“ .

W gazecie bolszewickiej „Nowe 
życie“ rubryka „Z  życia robotni­
czego«, zajmowała niekiedy _ całą 
stronę, przy czym składaty się na 
nią wyłącznie listy nadesłane 
przez robotników. W przedrewo­
lucyjnej „Prawdzie“ (1912 1914
r.) co najmniej połowę materiału 
stanowiły listy ludzi pracy, ukazu 
jące się w  rubrykach „Zycie robot 
nicze“ , „Ruch robotniczy«, „Zycie 
chłopów“ i in.

W7 artykule wstępnym, zamiesz­
czonym w  pierwszym numerze 
..Prawdy«, towarzysz Stalin pisał. 

„Pragnęlibyśmy,.., żeby roDotni- 
cy nic poprzestawali tylko na 
sympatii, ale aby brali czynny 
udział w prowadzeniu naszej 
gazety. Niechaj robotnicy nie 
mówią, że nie „przywykli“  do 
pisania: robotnicy - literaci nie 
spadają gotowi z nieba, wyra­
biają się powoli, w  toku pracy 
publicystycznej. Należy tylko 
odważnie brać się do dzieła, ze 
dwa razy się potkniesz, a po 
źniej nauczysz się już pssac.

od robotników zatrudnionych w 
kamieniołomach. List napisany 
był nieskładnie, jakimś burym 
atramentem. Tchnął jednak gorą­
cym uczuciem, doskonale odda­
wał nastrój robotników. Włodzi­
mierz Iljicz kilkakrotnie list ten 
odczytywał. Następnie sam go wy 
redagował; nie dokonał jednak 
przy tym ani jednej poprawki, w 
najmniejszym choćby stopniu 
zmnieniającej nastrój, którym 
tchnął ten list“ .

Stojąc już u steru państwa ra­
dzieckiego, Lenin interesował się 
nadal listami, napływającymi do 
gazet. W roku 1922 Lenin napi­
sał do redaktora gazety „Biedo­
ta:“

„Towarzyszu Karpiński!
Możebyście poinformowali 

mnie pokrótce (najwyżej 2—3 
stronniczki ): Ile listów otrzy­
muje „Biedota“  od chłopów, co 
ważnego (szczególnie ważnego) 
i nowego zawierają te listy? 
Nastroje? Temat dnia? Czy 
mógłbym otrzymywać takie in­
formacje dwa razy w  miesiącu 
(następne — na 15 marca 1922 
r.), dotyczące:

a) przeciętnej ilości listów; 
b) nastrojów; c) najaktualniej­
szych tematów dnia?“ .

Prasa radziecka zachowuje z 
pietyzmem tradycje leninowsko- 
stalinowskiego stosunku do li­
stów łudzi pracy.

We wszystkich redakcjach ist­
nieją specjalne działy listów. Pra 
cownicy działu starannie i wnik­
liwie odczytują napływające li­
sty; kierują je do odpowiednich 
rubryką gazety, utrzymują kon­
takt z ■ autorami, prowadzą ewi­
dencję listów oraz ewidencję od­
powiedzi na listy, skierowane do

redakcje przesyłają im w ykazy, nień różnego rodzaju ukazuje sic 
najciekawszych informacji z tere- w dziele . Listy do redakcji , m 
nu a niekiedy poszczególne h- j ne w działach, gospodarczym, ro 
sty niezamieszczone na lamach j niczym, partyjnym względnie i 
gazety — z tych czy innych wzglę j formacyjnym.* | Ponadto w rubrykach pi. „bla-

L'slv czytelników uważane są \ dcm naszych materiałów“ Od 
w Związku Radzieckim za jeden i pisują nam itd. redakcje zamiesz 
z przejawów aktywności społecz- l czają odpowiedzi rożny ch oigam- 
no politycznej i inicjatywy mas — «  , ,n «t,h ,n , dotyczące siod- 
pracujących; dlatego też KL
WKP(b) żąda od redakcji gazet 
wnikliwego stosunku do wszyst­
kich nadsyłanych listów, żąda, by 
żaden z nich nie pozostał bez od­
powiedzi, by zawarte w  nich u- 
wagi krytyczne na temat funkcjo­
nowania instytucji czy przedsię­
biorstw były skrupulatnie kontro 
lowane, a odpowiednie instytucje 
wezwane do udzielenia wyjaśnień.

Część listów dotyczącą zagad-

zacji i instytucji, dotyczące środ­
ków, przedsięwziętych w związku 
z krytycznymi uwagami czytelni­
ków.

Dział „Listów czytelników ‘ 
to jeden z najbardziej żywotnych 
działów redakcyjnych gazety ra 
dzieckiej. Znajduje w nim odbi 
cie twórcza inicjatywa ludzi ra 
dzieckich, czynnych współbudow- 
niczych społeczeństwa komunis
tycznego. c _ b ORYSOW

Z
w spółdzielnipobytu ekipy łączności Stoczni Północnej 

produkcyjnej w ¿ukczynie

Na zdjęciu: towarzysze Badziak i Smyczkalski reperują

u r M -.o n ą  e«śc oiewnito. «1« poniiej).

Z dziejów walk klasy r o b o łn ic z e j G d Y n i

Zwycięski strafk marynarzy i robotników portowych w 1932 r.
*  * . ............. w itrdv sic nn. irzem był wówczas tow. Guziałęk,] Komitet straikwy przygotowywał

Redagując gazety „Iskra , „Na­
przód“ , „Nowe życie* i inne, Le

*sHro’Vdczvtywał napływające ----- --------------- . -
Sf Przygotowywał je do dru- do artykułów oraz informacje o 
1 Przyb *_____ n 1 nn37;Pr.nvm Żvcm mieiscowosci.

Przygotowania pierwszomajo- i wach w wyładunku (g y ę p | członldem zarządu tow. Ałbekier
we, w czasie których silniej niz | zepsuł d^wig).  ̂ j obecny sekretarz Komitetu Za-
kiedykolwiek klasa robotnicza j Toteż nastroje były wsiod r o - , kłado 0 pzPR  robotników por
W brzeża uświadamia sobie swo- lotników podminowane, ż.wiązeK j . w Gdyni) ocenił sytuację 

"zasadnicze zadania w walce »  ¡¡¡Zawodowy Transportowców, k t o - dojrza}ą do otwartego wystą
pienia w postaci* strajku. 

D e c y z j a  z a p a d ł a

je zasacmic/Łe i*cluam»  ̂ x
pokój, w walce przeciw mięcizynai reg 0 kierownictwo , 
rodowej reakcji_i_jsadan^ rękach członków K

różnych organizacji i instytucji. 
Zárówno autor artykułu wstęp-

nego, jak felietonista, reportaży- 
sta czy korespondent odwiedzają 
chętnie dział listów d,o redakcji. 
W listach tych znajdują oni ak­
tualne tematy, fakty i przykłady

listy i p rzy su iu w ,..-
ku W swoich wspomnieniach o 
Leninie N. Krupska ®P0Ŵ a .

Włodzimierz Lenin ze szczególną 
uwagą czytał listy robotmkow. 
Przypominam sobie, ze w  190 •
nadeszła korespondencja z Odesss,

pełnia wzmożoną 
pracy, coraz nowymi sukcesami 
produkcyjnymi —  przygotowania 
te przywodzą często na myśl cza­
sy przedwojenne, kiedy robotnicy 
w inny snosób wałczyli przeciw 
swemu klasowemu wrogowi, panu 
jące mu wówczas i rządzącemu u 
sanacyjno-obszarniczej Polsce.

Na Wybrzeżu walka ta przybie 
rala najróżnorodniejsze formy. 
Jednym z momentów szczególne­
go napięcia rewolucyjnego była 
akcja strajkowa roku 1932, w kto , 
rej robotnicy portowi i maryna- ! 
rze Polskiej Marynarki Handlo- j

.spoczywało w 
rękach członków KPP (sekreta-

ROBOTNICY REALIZUJĄ 
ZOBOWIĄZANIA 1-MAJOWE

codziennym życiu miejscowości, 
która ich w danej chwili intere­
suje.

Organy partyjne i państwowe 
równie żywo interesują się treś­
cią napływających listów. Toteż

1 J UIOIV.VJ -----— •
wej wystąpili solidarnie w walce |
o poprawę swoich niesłychanie j 
ciężkich warunków bytu. Sposób  ̂
angażowania przypominał jak iś; 
targ niewolników. Przychodził j 
„forman“ , pełnomocnik armato- j 
ra, i wybierał między ludźmi, cze i 
kającymi cierpliwie na pracę. O- \ 
czywiście tylko na jeden dzień, j 
Płacono tylko za czas faktycznie 
przepracowany, a za taki nie li­
czono na przykład przetaczania 
wagonów, nie mówięc już o przer

Nowa jednostka pływająca, którą za- 
loga stoczni Rybackiej wykonała przed 
terminem dla uczczenia święta 1 Maja.

ZMP-owiec prenumeruje i czyta 
„Sztandar M łodych“

Na cześć święta robotniczego

P R A  C O W S T A
r & f r & i n i k ń w  S t o c z n i  M * ó ł r e o c n e §
W  SPÓŁDZIELNI PRODUKCYJNEJ W  ZUKCZYNIE

. . , .   ,  ' i t „ i,, „„ i-„ nnszła riowvm roztsumł twaidv m d ul

Straj
kiem objęci mieli być robotnicy 
portowi, , kraniści i marynarze, 
znajdujących się w tym czasie 
(wrzesień 1932 r.) w; porcie stat- 

, ków, nr. in. transatlantyków:
| „Kościuszko“ , „Pułaski“ , „Polo- 

nia“ . — W samym przygotowania 
strajku brali udział ze strony ma­
rynarzy tow. Dulka, Stachyra (od 
znaczony obecnie orderem „Sztan 
dar Pracy“ ), Belau — mechanik 
okrętowy i inni.

Rozpoczęła się szeroka konspira 
cyjna akcja propagandowa mię­
dzy robotnikami. Policja sanacyj­
na, jakkolwiek zebrała już pewne 
wiadomości o przygotowaniach 

, strajkowych, nie przedsiębrała na 
i razie żadnych represji. Liczyli ną 
akcję rozłamową różnych „żół­
tych związkowców“ i „socjalis­
tów“ spod znaku Kwapińskiego, 
których władze sanacyjne zamy­
ślały wykorzystać do łamistraj­
kowych celów. Ale wokół lewico­
wego Związku Transportowców, 
wokół haseł walki o poprawę by­
tu robotników portowych i o roz 
szerzenie ich praw skupiło się po­
nad 1,5 tys. robotników, co na ów 
czesne stosunki było bardzo dużo.

zosa szybko uciekała z pod
_  kół szarozielonej, ■ pokrytej 

brezentowym płótnem ciężarówki. 
„Stocznia Północna“ — bielił się 
z daleka napis na drzwiczkach 
szoferskiej kabiny. Z głębi wozu 
dochodził warkot motoru, brzęk i 
łoskot podrzucanych na nierównos 
ciach drogi metalowych narzędzi. 
Na prowizorycznych ławkach sie­
dzieli stłoczeni ludzie w robo­
czych ubraniach. W półmroku wo 
zu z trudem tylko można było 
poznać twarze tow. Romanowskie 
go — referenta usprawnień w 
Stoczni Północnej, mistrza kowal 
skiego —■ Jaroszewskiego, spawa 
cza —  Burka, kowali Szulfera, 
Smyczkalskiego i innych.

To oni właśnie: dziesięciu fa ­
chowców ze Stoczni Północnej je­
chali jako grupa łączności mia­
sta ze' wsią w niedzielny chłodny 
ranek do spółdzielni produkcyjnej 
w Żulcczynie.

Jeździli tam już nie raz. Ale 
dzisiejszy wyjazd miał szczególne 
znaczenie. Przecież to pierwszy 
maj za pasem. A grupa łączności 
w swoich zobowiązaniach na 
dzień robotniczego święte uw zgM  
niła pomoc dla spółdzielni pi ochik
cyjncj. Na ^ | g ł dowiedząpi żukczynscy, jak się u- •
o tym wszystkim, co c.la nic 
pierwszego maja przygotow ic 
botnicy ze Stoczni Północnej. * 
wiedzą jeszcze, że otrzymają 
darze platformę, że ich delegacja 
będzie zaproszona na akademię po 
stoczni, że na samo święto zje- 
dzie do żukczyna stoczniowy ze- 

. spół świetlicowy...
Dłużyła się stoczniowcom dro­

ga . Chcieli jak najprędzej być 
już przy rbbocie.

* * *
J eszcze z dala dobiegał war­

kot motoru, a już w groma­
dzie Żukezyn ciekawie wyglądano
__kto też tam może jechać?

Auto z wolna posuwało się 
przez wieś, żeby zatrzymać sie

przed budynkiem zarządu spół­
dzielni produkcyjnej, a już tłocz­
no było wokół stoczniowej cięża­
rówki. Pełno dzieciaków, wyrost­
ków, dziewczyn, iiaraz zjawił się 
tow. śliwa, członek spółdzielni i 
sekretarz podstawowej organiza­
cji partyjnej. . . . ,

—  Witajcie, witajcie — mówił
serdecznie. ^

Zawsze z radością  ̂ witali 
stoczniowców. Przecież z ich wy­
datnej pomocy korzystali, zakła­
dając swoją spółdzielnię. Dobize 
pamiętają w Zukczynie jesienną 
robotę grup łączności ze stoczni, 
kiedy to robotnicy razem z naj­
światlejszymi chłopami przekony 
wali ludzi, że warto przejść na 
zespołowy sposób gospodarowa­
nia. Dziś chłopi z żukczyna wie­
dzą już, jak dobre to były rady.

Zeszło się wielu chłopów. A i 
kobiet było nie mało. Rej wodzi­
ła Stroińska, — członek zarządu 
spółdzielni, energiczna i mądra 
kobieta.

—  Wiecie co* —  to nam może 
garnki polutujecie i wiadra, bo 
to ciekną aż strach, a gdzie to
wieźć do miasta? — ...................

| — Dalibyście spokój, Stroiń­
ska, z tymi swoimi wiadrami 
przerwał „babskie“ gadanie _ któ­
ryś z chłopów. — Są ważniejsze 
rzeczy. Ot. siewy w całej pełni, a 
tu sienniki stoją, sieczkarnia tez 
do niczego. A brony, pługi, kul- 
tywatory... Roboty, a roboty. 
Gdzie tam myśleć o waszych garn
kach... . , ,

— Tak! A jak ci obiadu me dac
na czas, to krzyczysz... —  zabie-

N

rała się do dłuższej repliki rezo­
lutna kobieta. Stoczniowcy szybko 
ich pogodzili. — Pewnie — ' powie 
dział któryś. — Maszyny, pługi, 
narzędzia rolnicze —  pierwsze. 
Potośmy tu przede wszystkim 
przyjechali, żeby w siewach po­
móc." Ale nie martwcie słę „cio- 
t.unlu“  — uśmiechnął się — i na 
wasze miski też czasu starczy. 
Zrobi si?, zrobi '

I po wsi, po chałupach poszła 
już wieść: óędą reperować!

Cieszyli się chłopi_ i chłopki. 
Szykowali, co kto miał: pługi, 
brony, a kobiety wiadra, miski, 
konewki.

ajpierw stoczniowcy poszli 
-  - do maszyn. Członek spół­
dzielni, Gromadzki, wskazał im 
dwa siewniki i sieczkarnię.

— Stoją, już te maszyny parę 
miesięcy — i nie m a komu zro 
bić.

Robotnicy fachowym  okiem 
wszystko obejrzeli. Coś podnie­
śli. gdzieś postukali, coś na p o ­
czekaniu odkręcili.

Tak. Tow. Jaroszewski już wie
dzja) ; __ W siewnikach przodki
.nawalone“ . Trzeba zrenerować 

pro wodnice. A tow. Rom anow­
ski dodał: —  W sieczkarni ze- 
szwejsuje się koło zamachowe 
i będzie „rychtyk“ .

Już mieli plan pracy. Wiedzie 
li, że do wieczora zdążą.

—  No dawajcie, chłopcy — 
do roboty! —  Majster Jaroszew­
ski nie lubił tracie czasu.

„Raz — „raz“ — zarzucili mary 
narki, wyciągnęli klucze, śrubo­
kręty, obcęgi.

'Z zadowoleniem zacier? i ręce j 
Gromadzki. On jeden tylko zo­
stał — reszta chłopow poszła 
na zebranie. Ale cieszył się za 
wszystkich.

—  Ot, przecież jus jeden siew 
nik gotów, a. zaraz będzie i dru 
gi. A przy sieczkarni też robota 
idzie jak złoto.

Opodal z kuźni dolatywało 
tylko wesołe pokrzykiwanie, cza 
sem głośne wybuchy śmiechu, 

i dzwoniły lemiesze pługów, po- 
| brzęliiwały blaszane naczynia,
I a wszystko zagłuszał basowy 

głos spawacza Burka: —■ Kto 
! tam ma jeszcze co więcej? — 
I I znowu brał bronę czy wiadro 
i i gorącym płomieniem acetyie-

nowym roztapiał twardy metal 
Spawał i spawał bez przerwy.

.* * *
T ak, to by było wszystko.— Tow.

Romanowski z zadowole­
niem spojrzał na wyrem onto­
wane maszyny. Już jutro pójdą 
w pole. Z kuźni uradowane k o ­
biety wynosiły , ostatnie wiadra. 
W racał z biura dumny tow. Pie 
karz. W parę godzin naprawił 
instalację elektryczną, za którą 
w mieście żądano 12 tysięcy.

Z serdeczną wdzięcznością że 
gnali ich spółdzielcy z żukczy­
na. — Przyjeżdżajcie jak n a j­
częściej! Teraz przednówek — 
mówili usprawiedliwiająco, — 
ale jesicnią to sobie owoców po 
jecie.

Kobiety uśmiechały się przy 
jaźnie. Za odjeżdżającym  wo­
zem wznosił się tuman kurzu, 
ale, nie zwracając na to uwagi, 
biegła za nim  aż do końca wsi 
czereda dzieciaków. A z dala je 
szcze kiwali rękami spółdzielcy 
z Żukczyna.

— P r z y j e ż d ż a j c i e  z n o - 
w u !

P rzyjadą na pewno. A na 28 
kwietnia poprosili do siebie 

delegację chłopów żukczyńskich 
i na uroczystej akademii wrę­
czą im pierwszomajowy dar: 
piękną dwukonną platformę. i 

Dar budowniczych socjaliz­
mu w mieście dla pionierów 
socjalizmu na wsi.
A potem 30 . kwietnia zjadą 

razem ze swym. chórem stocz­
niowym i własnym zespołem ar 
tystycznym i wspólnie w żukczy 
nie radować się będą świętem 
mas pracujących .świętem po­
koju.

Uroczyście i radośnie obcho­
dzić będą dzień 1 maja robot- ; 
nicy Stoczni' Północnej i chłopi j 
spółdzielcy w Zukczynie. Z ich ; 
wspólnej pracy wyrasta nowa, 
lepsza, socjalistyczna Polska. | 

(St. O). :

W akcji agitacyjnej dużą pomoc 
okazali również polscy komuniści z 
Gdańska jak np. tow. tow.: Jankow­
ski i Wożniak, którzy specjalnie 
przyjechali do Gdyni.

Strajk wybuchł w pierwszy 
poniedziałek września punktu­
alnie o godz. 12 w południe. Syg­
nałem do jego rozpoczęcia był wy­
buch petardy karbidowej rzuconej 
na nabrzeżu holenderskim przez tow. 
Jaśkowskiego. Momentalnie przer­
wano robotę. Robotnicy rzucali, co 
kto miał w ręku i manifestacyjnie 
opuszczali miejsce pracy udając się 
zwartymi kolumnami na ulicę św. 
Piotra, gdzie mieściła się siedziba j 
Zwązku Transportowców. Tam prze­
mówił z okna tow. Guziałęk, zachę­
cając do nieustępliwej walki o słusz 
ne prawa robotnicze, do walki prze­
ciw wyzyskowi robotnika przez ka­
pitalistów. Po wiecu robotnicy u- 
dali się tłumem do portu, gdzie fir­
my próbowały postawić do pracy 
łamistrajków.

W drodze polic ja usiłowała rozpę­
dzić demonstrantów. Posziy w ruch 
gumowe pałki. Robotnicy odpowie­
dzieli kamieniami wyrywanymi z bfu 
ku. P l u t o n  p o 1 i c j i u s t ą p i ł. 
Przekupionych przez armatorów ła­
mistrajków wygnano z portu na 
„zbity łeb“ .

Komitet strajknwy przygotowywał 
sic do dłuższej batalii.. Na noc przy 
wejściach do portu, a także \y dziel­
nicach mieszkalnych porozstawiano 
pikiety. Wiele ich wystawili maryna­
rze. — Jedną z „piątek“ zorganizo­
wał tow. Ałbekier, inną tow. Dulka, 
parę utworzyli kraniści.

Widząc powagę sytuacji związek 
spedytorów zaprosił delegatów ro­
botniczych na konferencję. Warunki 
pracy i płacy, jakie postawili robot­
nicy — (a które obecnie w Polsce 
Ludowej są już dawno zrealizowane 
i przekroczone na korzyść robotni­
ków) wydawały się panom dyrekto­
rom „bezczelnym żądaniem«.

„Będę płacił po 100 zł postojowe­
go za godzinę od statku« — mówił 
jeden z nich niejaki Byczkowski, ,,a 
robotnikom nie dodam ani grosza«. 
Robotnikom strajkującym nie chciał 
podwyższyć głodowych stawek, ale 
gdy po trzech dniach robotnicy nie 
ustępowali i porty były nieczynne, 
ten sam pan Byczkowski płacił po 
5 zł za godzinę pracy łamistrajkom 
sprowadzonym z głębi kraju.

Wydawało się, że strajk się zała­
mie.

I wtedy robotnikom gdyńskim 
przyszli z pomocą robotnicy porto­
wi innych krajów. Wprawdzie przy 
pomocy łamistrajków ładowano to­
war (przeważnie węgiel), a le  w 
p o r t a c h  o d b i o r c z y c h  w 
s z w e d z k i m  G S t e b o r g u ,  w 
h o l e n d e r s k i m  R o t t e r  da- 
m i e  r o b o t n i c y  p o r t o w i  o d ­
m ó w i l i  r o z ł a d u n k u .  Statki 
stały nie rozładowane, a „Robur“ 
musiał płacić postojowe. To się nie 
opłacało. Lepiej było już przyjąć 
warunki strajkujących robotników.

Strajk został zakończony zwycię­
stwem. Wprawdzie sekretarz związ­
ku tow. Guziałęk został wkrótce po 
tym aresztowany, wprawdzie „po­
siedziało“  kilku innych najaktyw­
niejszych działaczy m. in. Ałbekier

Jaśkowski. ale zwycięstwo dodało 
sił ruchowi robotniczemu na Wy­
brzeżu, umocniło wiarę w między­
narodową solidarność klasy robot­
niczej, skonsolidowało jeszcze moc 
niej klasowy Związek Transpor­
towców i uzbroiło gdyńskich ro­
botników w nowe środki ekono­
micznej i politycznej walki prze­
ciw znienawidzonemu reżimowi 

^sanacyjnemu.
Dziś, oglądając w Polsce Ludowej 

pełną realizację tych wszystkich dą­
żeń, o które wówczas walczyli z sa­
nacją polscy robotnicy i marynarze 
— z tym większym zapałem i ener­
gią pracują oni nad wykonaniem 
pierwszomajowych zobowiązań, nad 
umacnianiem swojej ludowej ojczyz 
ny, nad umacnianiem światowego 
frontu obrońców pokoju. (OK)

Robotnicy Stoczni Póhi(>cnc\ pomnyntą chłopom zc spółd.ithiii 
produkcyjnej w '/.tikc-.ynir.

\ „  zdjęciu: (od lewej i — Iow. R om o1' i-sUi. Smyczkahln. pn e- 
w.-dnirzucy spółdzielni. — Szrzcpi>ń--ki i Iow. J a e n s z - > y ln -  
(łaja jedna z uszkodzonych maszyn, t/Do rcpoiiaza. obol;)
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G Ł O S  I f i i O D r C H
Każdy młody Polak-palriota

weźmie udział w pochodzie w dniu święta kiasy robotniczej
O d sześćdziesięciu lat polska 

klasa robotnicza święci uro 
czyście dzień 1 maja — 

dzień walki o sprawiedliwość spo 
leczną, o socjalizm.

Tegoroczne święto 1 Maja ob- j 
chodzimy w  okresie, kiedy setki j 
milionów ludzi' manifestują szcze j 
golnie mocno swą wolę pokoju.
W pierwszych szeregach bojowni- | 
ków o pokój, kroczy młodzież, zrze . . .  
szona w  SFMD. W potężnym o - I cy i?el_1 nauce 
krzyku „precz: z wojną który ) 
w  dniu 1 maja wzniosą setki milio ! 
nów zwolenników pokoju na ca- j 
tym świecie, donośnie zabrzmi 
głos całej młodzieży polskiej.

Naszym hasłem 1-majowym 
jest czynna walka o pokój, pro­

wadzona nieustannie i wszędzie, 
przy warsztacie i na wsi, w szko 
le i na wyższej uczelni.
Drugie hasło, pod którym ob­

chodzimy tegoroczne święto 1-Ma 
jowe brzmi: „Młodzież na pierw­
szą linię walki o plan“. Oznacza 
to zwiększenie udziału młodzieży 
polskiej w  przedterminowym wy­
konaniu zadań pierwszego roku 
planu 6-letniego w  pracy produk- 

rjnej i nauce.
Hasła te z entuzjazmem podjęte 

zostały przez młodzież. Świadczą 
o tym stale napływające zobowią­
zania, podejmowane przez mło­
dych robotników i chłopów, stu­
dentów i uczniów.

CYFRA 16.949 ROBOCZODNI, 
ZADEKLAROWANYCH PRZEZ

Wszyscy zaprenumerujemy „Sztandar Młodych“
Z terenu całego województwa 

gdańskiego napływają do PPK 
•„Ruch“ przedpłaty na prenumeratę 
dziennika młodzieżowego.

Młodzież ZMP-owska jak 1 nie- 
zorganizowana, doceniając znaczenie 
pierwszego młodzieżowego pisma 
codziennego, zbiorowo zapisuje się 
na prenumeratę, przekraczając za­
kreślony plan.

I tak młodzież Zakładów Mecha­
nicznych im. gen. Świerczewskiego 
w Elblągu zaprenumerowała 1.100 
egzemplarzy, ze Stoczni Gdańskiej 
953 egzemplarzy, z miasta Gdańska 
— 4.000 egzemplarzy, z powiatu 
tczewskiego 1.200 egzemplarzy 
dziennika zamiast, przewidzianych 
350 i zobowiązała się podnieść licz­
bę prenumeratorów do 2.500.

Do 2i bm. „Sztandar Młodych“ 
zaprenumerowało już, 15.199 juna­
ków i junaczek. Najwięcej bo 3.400 
prenumeratorów ma Komenda Miej­
ska SP w Gdyni.

Według stwierdzenia PPK „Ruch“ 
województwo gdańskie do dnia 22 
kwietnia dokonało przedpłaty na

11.212 egzemplarzy „Sztandaru Mło­
dych“  i zobowiązało się ilość tę 
jeszcze powiększyć tak, aby na 
dzień święta klasy robotniczej każ­
dy zetempowiec, harcerz, junak SP 
i niezorganizowany byt stałym pre­
numeratorem dziennika.

Akcja popularyzacyjna w naszym 
województwie trwa w dalszym cią­
gu.

MŁODZIEŻ WOJ. GDAŃSKIE­
GO, DŁUGOFALOWE ZOBOWIĄ 
ZANIA NAUKOWE STUDEN­
TÓW', BRYGAD MŁODZIEŻO­
WYCH, MŁODZIEŻOWYCH 
PRZODOWNIKÓW PRACY, 
ŚWIADCZĄ, ŻE MŁODZIEŻ STA 
NĘŁA ZDECYDOWANIE W OBO 
ZIE POKOJU I SOCJALIZMU.

Walczą czynnie o pokój k o ­
l e d z y  ze S t o c z n i  G d a ń  
s k i e j, zobowiązując się wyko 
nać o 14 dni wcześniej malowa­
nie na s/s „Wrocław“ , walczą o 
pokój t r a k t o r z y ś c i  b r y  
g a d  m ł o d z i e ż o w y c h  
PGR—P o g o r z a ł a  W i e ś ,  de 
klarujący 'wykonanie rocznego 
planu w  120 proc. Walczy o po­
kój traktorzystka S z e r ó w n a  
G e n o w e f a ,  która zobowiązała 
się do wykonania 120 proc. nor­
my, młodzieżowy przodownik 
pracy Stoczni Gdyńskiej — Jó­
z e f  S i w i e c  — poprzez pod­
niesienie wykonania normy z 
219 proc. do 230 proc., czy stu­
dent WSP J e r z y  Z i m o ­
ch o c k i, piszący przedtermino 
wo pracę dyplomową. Walczy 
też o pokój uczeń 7 klasy szkoły 
w  Pucku, ż ‘y g m u n t  R z e p -  
c z y ń s k i, zobowiązując się po 
magać słabszemu koledze w na­
uce.

Walczą o pokój setki i tysiące 
im podobnych, wykuwając w pra 
cy dla ojczyzny jedność młodego 
pokolenia i budując lepsze jutro 
dla całej ludzkości.

W czasie obchodu święta 1-Ma 
jowego nie zabraknie w pocho­
dzie żadnego młodego Folaka- 
patrioty. Nasz udział w manife­
stacji 1 Maja będzie wyrazem 
związku młodzieży z bohaterską 
polską klasą robotniczą i jej czo 
łowym oddziaiem — Polską Zje­
dnoczoną Partią Robotniczą.

Manifestować będziemy naszą 
solidarność ze światowym obo­
zem pokoju, któremu przewodzi 
wielki

Jak wiadomo, s dniem 1 maja 
zacznie wychodzić pierwszy w Pol 
sce dziennik młodzieżowy „Sztan­
dar Młodych". Ukazanie się dzień 

, nika, młodzieżowego czyni rzeczą 
j zbędną wydawanie dodatków mło 
i dzieżowych przez pismu codzien- 
j ne, w związku z czym i nasz 
j dodatek tygodniowy „Głos Mlo- I dych“  przestaje się ukazywać.
| Dziś wydajemy go po raz ostatni.
| W  ciągu- blisko półtora roku 

(od listopada r. 1918), nasz 
„Głos Młodych“ służył ruchowi 
młodzieżowemu na Wybrzeżu ja­
ko jego organ prasowy. Pomagał 
postępowym organizacjom mło­
dzieży z ZMP na czele w ich 
walce o ideologiczne, polityczne i 
społeczne wychowanie młodego po 

| kolenia, bronił interesólo młodzie- 
| ży robotniczej i chłopskiej, po­
magając w toroioaniu je j drogi 
do wiedzy, do szkół, do awansu 
■yciowego. „Głos Młodych" mobi-

niezwyetężony Kraj 
Rad, naszą bojową gotowość do • £
'^Polsce T  socjalizmu j ngowat młodzież to zakładach pro
w Polsce i na całym swiecie. dukcyjnych do współzawodnictwa

wid. I pracy, wpajał w nią dyscyplinę

socjalistyczną, popularyzował je j  
osiągnięcia. Propagował P. O. 
„Służba Polsce“ , dając w artyku­
łach, reportażach i notatkach sta­
ły przegląd wyników je j  działal­
ności.

Ważnym osiągnięciem „Głosu 
Młodych." było to, że potrafił o- 
przeó się prawie całkowicie na 
współpracy licznego aktywu ko­
respondentów młodzieżowych, że 
kadrę tych korespondentów powią 
zał z pracą redakcyjną i podniósł 
je j kwalifikacje. Aktyw ten 
uzyskuje obecnie znacznie szer­
sze pole pracy we własnym 
młodzieżowym piśmie codzien­
nym, Jesteśmy przekonani, 
że wszyscy nasi dotychczasowi 
współpracownicy młodzieżowi Z ca 
łym zapałem podejmą współpracę 
ze „Sztandarem Młodych", zasila 
jąc go obficie korespondencjami 
o życiu i pracy młodzieży Wybrze 
ża i dając wszechstronny obraz 
je j twórczych wysiłków tu budo­
wie zrębów socjalizmu nad pol­
skim Bałtykiem.

Nowa fontanna 
i kwietniki na U.S.P.
— Tu należy przewieźć 40 ta­

czek ziemi. — udziela wskazówek 
dyrektor USP ADAM ŻACZEK.— 
Musimy- dokładnie zrównać cały 
teren, przeznaczony na boisko.

Młodzi słuchacze nie ustają ani 
na chwilę. Wprawdzie bardziej już 
przyzwyczaili się do pióra, a od­
wykli od pracy fizycznej, ale zobo­
wiązali się...

Zajrzyjmy co robi inna grupa 
uczniów. Rurki, klucze, jakieś ma 
nipulacje przy rurociągach.

Zobowiązania 1-m ajm  wykonane!
Słuchacze Uniwersytetu Powszechnego w Bendominic, w pow. 

kartuskim, zasadzili 2 ha lasu i zasiali 3,5 ha lasu na 8 dni przed 
terminem.

Zetempowcy gminy Liniewo wybudowali 150 m drogi bitej.
Zetempowcy ze wsi Kamienica Szlachecka, pow. kartuski, ze­

brali 2 tony złomu. Uzyskane pieniądze przeznaczono na urządze­
nie świetlicy.

Zetempowcy Centrali Spółdzielni Mleczarsko-Jajczarskiej w 
Kartuzach wykonują stale 120 proc. normy. Z zebranych fundu­
szów ufundowali sztandar ZMP.

Młodzież Gimnazjum Ogólnokształcącego w Kwidzynie w cią­
gu 180 roboczogodzin wybudowała boisko sportowe.

Młodzież harcerska w Łebie, zorganizowana w 4 drużynach, 
wykonała 50 proc. robót przy budowie ogródka jordanowskiego, 
zasadziła 6.000 drzewek i 20 m żywopłotu.

Brygada traktorzystów kol. Zublera w Pogorzalej Wsi wyko­
nała 110 proc. normy.

ALEKSY ŻURAWSKI, traktorzysta SOM w Pszczółkach, za­
orał do dnia dzisiejszego 80 ha na traktorze „Zetor“ , wykonując 
tym samym 120 proc. normy.

Hufiec „SP“  gm. Miszewo oddał do użytku publicznego odre- 
| montowaną świetlicę.

Zrzeszenie Studentom Polskich
stwarza lepsze warunki pracy dla ojczyzny

Kongres Studentów Polskich otworzył nową kartę w historii 
polskiego ruchu studenckiego.

Obardy kongresu potwierdziły w całej pełni słuszność wy­
suniętej przez ZAMP i FPOS koncepcji utworzenia Zrzeszenia 
Studentów Polskich. Obrady potwierdziły również, że u podstaw 
utworzenia ZSP leży nie tylko konieczność zlikwidowania prze­
żytych, nie odpowiadających nowej rzeczywistości form organi­
zacyjnych życia studenckiego, lecz przede wszystkim głębokie 
przemiany ideologiczne wśród młodzieży akademickiej, która co­
raz szybciej i z coraz większym entuzjazmem włącza się w nurt 
życia kraju.

Kongres dokonał zasadniczych f studenckie przejęte zostały przez 
zmian w  dotychczasowej struktu- WSS.
rz.e życia akademickiego.

Zostaną przekształcone formy 
pracy kół naukowych, które z po" 
wszechnych organizacji, skupiają­
cych ludzi, którzy częstokroć nie 
mieli jednakowych zainteresowań 
naukowych, przemienią się w  o- 
gniska pracy naukowej studen­
tów. Koła naukowe będą praco­
wały przy zespołach katedr i in­
stytucjach.

Kongres polecił również przer- 
wanie działalności Bratnich Po­
mocy, które jako organizacje sa­
mopomocowe, w miarę wzrasta­
nia materialnej pomocy i opieki 
państwa, straciły rację bytu. Poza 
tym szereg funkcji wykonywa­
nych przez Bratnią Pomoc przeję 
ły inne organizacje, np. stołówki

G Ó R Ą  M Ł O D Z I E

— Urządzamy na tym trawni­
ku fontannę—mówi jeden z „mon 
terów“ .

— Cement! Szybciej! Musimy 
dziś wykończyć robotę'. — krzy­
czy głośno kolega, pracujący przy 
budowie basenu.

Lecz i fachowcy — elektrotech­
nicy, nie pozostają w  tyle. Instalo­
wanie dzwonków elektrycznych w 
salach wykładowych, to także po­
ważne zadanie.

Wszystkim tak się śpieszy, że na 
uczelni w  godzinach popołudnio­
wych (gdyż cały czas po wykła­
dach, słuchacze poświęcają reali­
zacji zobowiązań), wre jak w 
ulu.

Koleżanki otrzymały w  udziale 
najprzyjemniejszy odcinek pracy, 
a mianowicie „okwiecenie“ terenu 
uczelni — sadzenie kwiatów, urzą 
dzanie trawników itp.

Wschodząca zielona trawa i roz 
wijające się pąki kwiatów, nada­
dzą uczelni w dniu 1 maja wygląd 
odświętny i radosny. Pośrodku, 
na tle zieleniejących równin boisk 
sportowych, będzie rozpryskiwać 
wodę srebrzysta fontanna.

Słuchacze USP chcą wszystko 
wykonać w terminie. Sami. Ż ra­
dością w sercu — bo to przecież 
dla uczczenia 1 Maja. Sz.

Robotnicy PPB „Hydrotrest“
pomogli gospodarzom gromady Ulkowo

Deszcz i mgła zasnuwa widok w 
niedzielny ranek dnia 23 kwietnia 
b. r. Mimo to, rolnicy gromady 
Ulkowo, zebrani w  domu gromadź 
kim, raz po raz spoglądają na 
drogę.

Ulkowo jest położone 5,5 km. od 
najbliższej stacji kolejowej, a od 
gościńca dzieli wieś 3,5 km. grzą­
skiej drogi.

Drogą tą nadjeżdża właśnie, z 
impetem rozchlapując kałużę, sa­
mochód ciężarowy. „Grupa Tech­
niczna PPB „Hydrotrest“ z pomo­
cą día wsi“ — głosi transparent. 
Z samochodu zeskakują dziarsko i 
wesoło mechanicy „Hydrotrestu“ , 
którzy celem uczczenia 1 Maja, 
przyjechali tu dziś, aby wyremon 
tować sprzęt rolniczy gromady.

Akcję zainicjowało koło ZMP 
przy PPB „Hydrotrest“, lecz prócz 
6 młodych ZMP-owców, są i starsi 
fachowcy. Cieśle, kowale, ślusa­
rze — ekipa z 13 mechaników z 
przewodniczącym rady zakładowej 
tow. Sokołowskim, majstrem war­
sztatu mechanicznego, tow. Sidoro 
wiczem i sekretarzem organizacji 
partyjnej tow. Szymańskim na cze 
le, z miejsca przystępuje do ro­
boty.

W wyniku ich pracy, gospodarze 
gromady, którzy dostarczyli sprzęt 
do naprawy, mają już wyremon to 
wane:

4 pługi, w tym dwa dwuski-

bowe, 3 brony, kopaczkę do ziem 
niaków, dołownik do sadzenia 

. ziemniaków oraz żniwiarkę.
Wieś ma jeszcze do naprawy 

sśewniki, grabiarki i wiązarki, ale 
sprzęt ten wymaga poważniejsze­
go remontu, który już tego dnia 
wykonać się nie da.

— Przyjedziem y do Was znowu 
około 7 maja! — zobowiązują się 
mechanicy.

*  *  *
Ok. godz. 3 po południu na drodze 

zamigotały szturmówki. To druga 
ciężarówka „Hydrotrestu“ . Tym ra 
zem przywozi ona rozśpiewany ze 
spół artystyczny. Zespołowi prze­
wodzi Krysia Motak, kierowniczka 
świetlicy „Hydrotrestu“ i członki­
ni ZMP. Z szoferki wysiadają właś 
nie dwie najmłodsze artystki ze­
społu —  8-letnia Basia i o rok 
starsza Jola, córeczki pracowni­
ków.

Młodzież wnosi gwar i wesołość 
w świetlicę gromadzką. Przed roz 
poczęciem, programu artystyczne­
go, mieszkańcy wsi i miasta zapoz 
nają się przy wspólnym tańcu, do 
którego przygrywa uzdolniony a- 
mator - akordeonista, ob. Mielnik, 
robotnik Hydrotrestu“. W zaba­
wie biorą żywy udział przybyli tu 
również przedstawiciele Związku 
Zawodowego Robotników Budów 
lanych i rady zakładowej, „Hydro 
trestu“ .

Ok. godz. 5 po południu następuje 
właściwa część programu. Po refe­
racie ob. Szatanowskiego, słucha­
my recytacji wierszy marynistycz 
nych i o tematyce 1-majowej w

wykonaniu Krysi Motak i małych 
„artystek“ Basi i Joli. Wśród tań­
ców wyróżnił się kujawiak w bar­
wnych, tęczowych strojach, wyko 
nany z żywością ł gracją oraz bia 
łoruska „lawonicha“. Wreszcie pe­
łen temperamentu kozak rodzeń­
stwa Rechr i góralski najmłod­
szych artystek.

Audytorium jest szczerze rozra­
dowane i zachęca wykonawców o- 
krzykami. Radość ta będzie na 
pewno zachętą dla młodzieży z 
miasta do częstszych wyjazdów ną 
wieś.

— Przyjedźcie znowu! Zaprasza 
my na najbliższą niedzielę! — 
padają pożegnalne okrzyki miesz­
kańców Ulkowa.

Ch.

Utworzenie ZSP likwiduje wie- 
lotorowość życia młodzieży akade 
mickiej, wielotorowość, która 
stwarzała szkodliwy chaos, absor­
bowała niepotrzebnie wysiłki wie 
łu studentów na tych samych od­
cinkach pracy i dawała nie raz 
możliwości elementom reakcyj­
nym prowadzenia wrogiej i szko­
dliwej działalności.

Kongres określił wyraźnie cha 
rakter i platformę polityczną 
nowopowstałej organizacji. Zrze 
szenie Studentów Polskich jest 
dobrowolną, powszechną orga­
nizacją studencką o funkcjach 
związku zawodowego. Człon­
kiem ZSP może być każdy stu­
dent lub wolny słuchacz wyż­
szej uczelni w Polsce bez wzglę 
du na narodowość, wyznanie i 
przekonanie polityczne.
Szeroka platforma polityczna 

umożliwia należenie do ZSP i ak­
tywne włączenie się do realizacji 
jego zadań każdemu studentowi 
bez względu na różnice wyzna­
niowa lub światopoglądowe. Są 
bowiem wspólne cele i zadania,

które łączą wszystkich studentów, 
niezależnie od różnic światopo­
glądowych.

Na Kongresie ZSP przemawiali 
zarówno aktywiści ZAMP, jak i 
aktywni działacze katoliccy. Bez 
■względu na różnice światopoglą­
dowe, które znajdowały odbicie 
w ich wypowiedziach, stwierdzali 
oni zgodnie, że są wspólne zada­
nia, które łączą olbrzymią więk­
szość studentów polskich.

DO TYCH WSPÓLNYCH ZA­
DAŃ NALEŻĄ:
WALKA O POKOJ, PRACA 
DLA LUDOWEJ OJCZYZNY 
PRZEZ UDZIAŁ W REALIZA­
CJI PLANU 6-LETNIEGO — 
PLANU BUDOWY PODSTAW 
SOCJALIZMU, TROSKA O 
STWORZENIE JAK NAJLEP­
SZYCH WARUNKÓW STUDIO 
WANIA, UMOŻLIWIAJĄCYCH 
JAK NAJSZYBSZE KOŃCZE­
NIE STUDIÓW.
Utworzenie ZSP to poważny 

sukces postępowej młodzieży a- 
kademickiej i olbrzymi krok na­
przód w  walce o demokratyza­
cję wyższych uczelni. ZSP, umo­
żliwiając dotarcie do najszer­
szych mas studenckich, przyspie­
szy proces krystalizowania się po­
litycznego oblicza studentów. 
ZSP przyspieszy proces izolowa­
nia elementów reakcyjnych od 
zdrowej części młodzieży, przy­
spieszy proces budowania jed­
ności moralno - politycznej stu­
dentów polskich.

SYLWESTER ZAWADZKI 
Przewodniczący Rady Naczelnej 
Zrzeszenia Studentów Polskich.

O d j/ io u f ia d ź  ó ca yn tifk o u /i

STU DEN CI CH EM II 
zdają przed terminem egzaminy
Powątpiewający sceptyk, czyta 

jąc o zobowiązaniach ZAMP-ow- 
ców, często zadaje sobie pytanie: 
—  zobowiązania? —  Dobrze. Ale 
uczelnia to nie fabryka. Bardzo 
łatwo podjąć rezolucję, ale wypeł 
nić... ko. ho!

A jednak sceptycy zostali 
pobici na głowę. Spójrzmy na 
Wydział Chemii Politechniki Gdań 
skiej.

ZAMP-owcy II. roku postawili

:k

I r  aktor wrócił juz z pola. ZMP- owcy z młodzieżowej brygady 
traktorzystów PGR Kaczytios mogą teraz odpocząć.

(Foto Log)

sobie —  biorąc pod uwagę krótki 
termin —  niebylejakie zadanie —  
ukończyć do 1 maja pracownię a 
nalizy ilościowej (6 analiz, zada 
nie klauzulowe i kollokwium) o- 
ras zdać egzaminy z ekonomii po 
litycznej i elektrotechniki.

I  cóż? W  połowic kwietnia po­
jawiły się pierwsze jaskółki. Kol. 
kol. Marzeyon i Rychter byli go­
towi. Tuż za, nimi koleżanki: Zr o 
stowska, Kulińska, Szczepkowska 
oraz koledzy: Janik, Zapałka, Ko 
manowski, Bej gier i Podolak. Rc 
szta zwartej grupy uczy się „ca­
łą parą“ , by zdążyć na termin.

A maruderzy? —  spyta scep­
tyk.

Są. Dokładnie —  jeden. Ale i 
on idzie konsekwentnie po „swo­
je j linii“  —  każdy rok studitiw w 
dwa lata.

Reszta nie ustaje w pracy. Wie 
czego chce i do tego uparcie dą­
ży. Kontrola zobowiązań istnieje. 
Trzyma ją w swym ręku jeden 

! z przodowników kol. Bejgier. Nie 
| tylko ścisłą ewidencją, ale przede 
' ruszystkim własibym przykładem 

zachęca innych do wypełnienia 
podjętych uchwał.

Cóż, sceptyku? Milczysz?
A widzisz! U nas jest właśnie 

tak!
(szek).

Niech żyje młodzież polska, niech żyje ZMP -  młoda gwardia budowniczych socjalizmu!
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Nowy układ zbiorowy robotników portowych
powinien być spopularyzowany wśród załogi

7. dniem 15 marca b: r. została 
zatwierdzona nowa umowa zbioro 
wa dla pracowników Zarządu Por 
tu Gdańsk — Gdynia. Należało 
by przypuszczać, że już wcześniej 
projekt, a obecnie umowa, zostały 
przedstawione załogom robotni­
czym, omówione na ogólnych na­
radach i że uwzględniono przy 
tym poprawki, które mogli zgłosić

VV niedługim czasie zostanie od 
dany do v ty łku  hotel robotniczy 
przy vl. Długie], w którym będą. 
mieszkać robotnicy, zatrudnieni 

przy odbudowie Gdańska.
Aa zdjęciu: fragment prac 

budowlanych

pracownicy przedsiębiorstwa. Nie­
stety, jak donoszą nasi korespon­
denci, tow. tow.: Figiel, Andryk, 
Zapiec i inni, upłynął już miesiąc, 
a załogi robotnicze nie wiedzą je ­
szcze na jakich warunkach pracu­
ją, Trzeba przyznać, że były robione 
pewne usiłowania, mające na ce­
lu zapoznanie załóg robotniczych 
z treścią umowy. Zwołano np. 
kiedyś zebranie w  Porcie Wisło- 
ujście. Szkoda tylko, że powiado­
miono robotników o zebraniu na 
10 minut przed ustalonym termi­
nem i z tego powodu, uczestni­
czyło w nim zaledwie 30 pracowni 
ków portu.

Tow. Figiel pisze m. in. w swo­
jej korespondencji:

„Nie pomyślano dotychczas 
o tym, by na ogólnym zebraniu 
załogi przedstawić jej przynaj­
mniej w zarysie nowy układ 
zbiorowy, a przecież napewno 
przynajmniej jeden jego egzem  
plarz został dostarczony na od 
cinek prasy portowej. Mustmty 
poznać naszą umowę zbiorową, 
tym bardziej, że wprowadzono 
ją na razie na 3-miesięczny o-

kres próbny, w tym celu, by 
w ykryć wszelkie je j braki i nie 
dociągnięcia oraz wprowadzić 
ew. poprawki. Nic będzie moż­
na jednak tego zrobić, bez wy 
słuchania opinii pracowników".. 
Tow. Zapiec wyrażą w swojej 

korespondencji zdziwienie, że u- 
kład zbiorowy trzymany jest, jak 
odnosi wrażenie, w tajemnicy. Zda 
niem jego umowa powinna być 
znaria wszystkim robotnikom już 
\V projekcie, jako układ pomiędzy 
pracownikiem i pracodawcą. Nie

Czyni-m ajowy
zespołu Teatru 

, , W * *
Zespół artystyczny i techni­

czny Państwowego Teatru „Wy 
hrzeże“, pragnąc uczcić tego 
roczny dzień 1 Maja postano­
wił wyjechać w teren: ze sztu­
ką „NIEMCY“ L. Kruczkow­
skiego do Nowego Dworu, oraz 
ze sztuką: „PRZYJACIELE“ 
A. Uspienskiego do Wejherowa.

Sprzedaż artykułów żywnościowych
podczas uroczystości 1 Maja

Wzorem lat ubiegłych handel us­
połeczniony organizuje zaopatrzenie

Wielki koncert Polskiego Radia
dla racjonalizatorów portowych i morskich

W PIĄTEK 28 BM. O GODZ. 16.45 odbędzie się w sali Tea­
tru Wielkiego we Wrzeszczu koncert dla przodowników pracy: 
racjonalizatorów portowych i morskich, zorganizowany przez Roz­
głośnię Gdańską P. R. Koncert transmitowany będzie przez wszyst­
kie rozgłośnie Polskiego Radia.

Wykonawca ni i koncertu będą: ORKIESTRA FILHARMONII 
BAŁTYCKIEJ POD DYR. BOHDANA WODICZKO oraz soliści 
RAJMUND WrOJNIŁŁO (baryton) i RYSZARD ŚLĘZAK (tenor).

W* programie utwory; MONIUSZKI, CZAJKOWSKIEGO, 
ROSSINIEGO, DWORZAKA i SMETANY.

Konferansjerkę wg. tekstu JÓZEFA BAŁCERAKA i ZBIG­
NIEWA CHWEDCZUKA poprowadzi OLGIERD PAWŁOWSKI.

Rozprowadzeniem bezpłatnych biletów wstępu dla pracowni­
ków instytucyj portowo-morskich zajmuje się GŁÓWNY  ̂ KOMI­
TET MORSKIEGO WSPÓŁZAWODNICTWA PRACY, GDYNIA, 
TL. KASZUBSKI 11. Tel. 34-12.

uczestników obchodów pierwszoma­
jowych. Powszechne Spółdzielnie 
Spożywców urządzą bufety na akade 
miach i wieczornicach w większych 
zakładach pracy.

W dniu 1 ma ja Spółdzielnie Spo­
żywców, MHD i Centralny Zarząd 
Przemysłu Mięsnego zorganizują na 
miejscach zbiórek i wzdłuż trasy po 
chodów liczne punkty zaopatrzenio­
we, które sprzedawać będą napoje 
chłodzące, wędlinę, świeże bułeczki, 
owoce i słodycze. Centralny Zarząd 
Przemysłu Mięsnego przewiduje po­
nadto kilkadziesiąt punktów sprze­
daży gorących parówek, serdelków 
itp. /

Przewiduje się uruchomienie na 
terenie trójmiasta ponad 100 takich 
punktów sprzedaży. Również na za­
bawach ludowych i ogrodowych czyn 
na będą lotne bufety PSS. (w)

można bowiem ograniczać się tyl­
ko do mechanicznego aaszeregowy 
wania .do grup pracowniczych, bez 
uzgadniania tej sprawy z czynni­
kiem społecznym j przedstawicie­
lami załogi. Powierzchowne załat­
wianie tak istonych dla wielu pra 
cęwników spraw, może spowodo­
wać zbyteczne nieporozumienia 

Korespondent tow. Andryk prosi 
redakcję, by zwróciła uwagę dy­
rekcji ZPGG na konieczność jak 
najszybszego spopularyzowania no 
wego układu zbiorowego. W chwi 
li obecnej bowiem sposób załatwia 
nia tej sprawy budzi wiele komen 
tarzy.

W sprawie tej duża część wi­
ny spada również na organiza­
cję związkową i rady zakłado­
we, które nie umiały dopilno­
wać należytego załatwienia tak 
ważnej sprawy, jak spopularyzo 
wanie układu zbiorowego. Trze­
ba w jak najkrótszym czasie na 
prawić popełnione zło. Trzeba 
jak najszybciej sporządzić odbit 
ki tekstu umowy zbiorowej, zor- 
gariizować zebrania ogólne, na­
rady na odcinkach portowych, 
w poszczególnych działach i war­
sztatach, by robotnicy mogli do 
kladnie poznać warunki, na ja­
kich obecnie będą pracować w 
porcie.

GDAÑSK PRZYGOTOWUJE SIĘ DO "ŚWIĘTA X MAJA

U' dii cl nie y robotnicze/. przy ul. Kościuszki, prowadzone są 
Indie przy urządzaniu trawników

ecrifif
Tfeatr WiellcJ Gdańsk — godz. 19.30 

„Przyjaciele“ .
Teatr Dramatyczny Gdynia — godz. 

1 19.30 „Niemcy“ (zw. zaw — sprze- 
i dane)v
i Teatr Kameralny Sopot — godz. 
i 19.30 „Cisza“ .

~Kina * i

Pocztowcy
p r z i | 9 0 żoi< /{f/(|  

boisko sportowe
Pracownicy Dyrekcji Okręgo­

wej Poczt i Telegrafów w Gdań­
sku i Rej. Urzędu Pocztowego pos 
tanowili w rantach czynu 1 -majo­
wego, odgruzować, splantować i 
urządzić boisko sportowe na pla­
cu przylegającym do gmachu dy­
rekcji.

Pocztowcy rozpoczęli pracę 
przed tygodniem. Wykonali dotąd 
90 proc. robót niwelacyjnych, wy­
wożąc przy tym własnym trans­
portem przeszło 1.200 m3 gruzu 
oraz wiele ton różnego złomu.

(d )

Gdańsk - Wrzeszcz — Bajka — film 
prod. radzieckiej pt. ..Cztery ser­
ca“, dozw. od lat 10 Godziny: 16, 
18,30 i 21.

Wrzeszcz — Capitol — „Strój galowy“ , 
komedia prod. węgierskiej. Dozw. 
od lat 14. Godz. 16. 18. 20

Gdańsk - Oliwa — Polonia — film 
prod. radzieckiej pt. ,.2ycie dla 
nauki“ . Godziny: 17. 19 i 21. W nie 
dzielę i święta od 15.

Sopot — Polonia — od 22—28 bm. 
„Nowy dom", komedia muzyczna. 
Dozwol, od lat 14: Godz 17, 19, 21. 
W niedz. 15, 17, 19, 21.

Sopot — Bałtyk —’ „Miasto west­
chnień“ film prod. kanadyjskiej. 
Dozw. od lat 18. Godz. 16.30, 18.45, 
21. W niedz. od 14.15.

Gdynia — Atlantic — „Hrabia Monte- 
Chrłsto“ . Dozwolone od lat 14. Po­
czątek seansów o godzinie 15.30 18
i 20.30. W niedzielę i święta o go­
dzinie 13. 15.30, 18 i 20.30.

Gdynia — Goplana — „Trzewiczki“ , 
film muz. prod. radź. Dozw. od lat 
14. Godz. 16, 18, 20.
Dodatek o Stalingorsku.

Gdynia — Warszawa — „Jan Rohacz 
z Dube", film kolorowy prod. cze­
skiej, Dozw. od lat 14. Godz 16, 
18. 20. W niedz. 14, 16. 18. 20.

Gdynia - Grabówek — Fala „Ekspery­
ment Dr Erlich^“ . Dozwol. od lat 
14. Godz. 18, 20.30.

Gdnyia - Chylonia — Promień.
Od 24 bm. „Symfonia Pastoralna“ . 
Dodatek — „Budowniczowie lep­
szego jutra“ ! Dozw. od lat IB, Se­
anse: godz. 19, 21. Niedziela 17, 
39. 21.

'fia d
PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 

na ¿¿6 kwietnia br.
5,10 — Początek audycji. .5,13 — 

Sygnał czasu 5,15 — Streszczenie
wiad. porannych 5.20 — Koncert. 6.00
— Streszczenie wiad. porannych. 6.05
— Gimnastyka. 6.15 — Koncert z Bu­
dapesztu. 6,45 — Dziennik poranny. 
7,05 — Program dnia. 7,10 — Gimnas­
tyka — powt. 7.20 — Muzyka z płyt.
8.00 — Streszczenie wiadomości po­
rannych. 8.15 — Wszechnica radiowa. 
11.57 — Sygnał czasu. 12,04 — Dzien­

nik południowy. 13,30 - -  Prorgain dnia. 
13.35 — Audycja szkolna dla klas 
X —-XI. 14.00 — „O emeryturach i ren 
fach ubezpieczeniowych“ pog. 14,55 — 
Koncert solistóV — w programie mu­
zyka węgierska, 15,30 — Aud dla
świetlic dziecięcych, rozmowa mala­
rza z dziećmi. 16,00 — Dziennik popo 
ludniowy. 17,00 — Koncert zespołu
łnsłrum. 17,45 — „Bracia bohaterowie \ 
powieść dla młodzieży: 18.05 —- Pog. 
sportowa. 18,15 — „Zagadki muzycz­
ne“ . 18.40 — Wszechnica radiowa.
19.00 — Audycja dla wsi. Praca PGR. 
19,15 — Koncert orkiestry i chóru PR
20.00 — Dziennik wieczorny. 20.40 — 
Sonata fis-moll Maksa Regera. 21.00 -  
Koncert Chopinowski, gra Julita 
Slendzińska —* fortepian. 22.00 — Opo­
wieść radiowa o Adamie Mickiewiczu
— Ksawerego Prusiyńskiego 23.00 — 
Ostatnie wiadomości. 23.10 — Program 
na dzień następny. 23,15 — Aud. II 
z cyklu „Symfonie Czajkowskiego“ — 
płyty.

PROGRAM LOKALNY
8,05 — Chwila muzyki. 14.15 — Pra­

sa Wybrzeża pisze. 14,20 — Wiadomo­
ści miejscowe. 14,30 — Pog. dla wsi 
„Uprawa kminku“ —* inź. Drapacz. 
16.20 — Amators^ue zespoły świetlico­
we: Chór ZZK z Trojanu pod dyr. 
WŁ Deringa. 16,45 — Aud. dla młodzie 

W i o s e n n y o p r .  s. Kryń­
ska. 22,20 — Codzienny przęgląd wy­
darzeń. 22.35 — Muzyka z płyt.

Społeczne Przedsiębiorstwo  
Budowlane

Przedsiębiorstwo Państwowe 
Wyodrębnione

ODDZIAŁ OLSZTYN, ul. PARTYZANTÓW 12 

zatrudni od zaraz:

40 monterów wykwalifikowanych wód. kanał, 
ł c. o.,

5 instalatorów na instalacje centralnego 
ogrzewania,

1 inżyniera (inst. sanitarne),
4 techników (inst, sanitarne),
2 kreślarzy,
5 techników z 5-letnią praktyką budowlaną 

na kierowników budowy,
2 inżynierów budowlanych.

Warunki mieszkaniowe do omówienia.
Podania należy kierować: Wydz. Personalny 

S.P.S. P.P.W. Olsztyn. 1162/K

i

O kręg ow y O d d z ia ł C . S. M . J.
II OLSZTYNIE 

ul. Pieniężnego 18

z a t r u d n i :

Kierownika miejskiej mleasatni w Olsztynie, 
Kierownika fabryki kazeiny w Giżycku,

Kierownika działu przetwórczo - drobiar­
skiego w Olsztynie,

Inspektora przetwórstwa drobiarskiego 
w Olsztynie,

Kierownika ref. bezpieczeństwa i higieny 
pracy w Olsztynie,

, Kierownika ref. działu jajczarsklego 
w Olsztynie,

Buchaltera - bilansistę oraz księgowych,

Kierowników technicznych w mleczarniach 
na terenie woj. olsztyńskiego.

Zgłoszenia osobiste łub pisemne w dziale kadr.
1164/K

z Ł O Z O F I A R Ę N  A T P D

Państwowy
Zakład Elektromechaniczny Nr. 1

Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Biała 7 
przyjmie wykwalifikowanych pracowników:

1. KSIĘGOWEGO - BILANSISTĘ,
2. GŁÓWNEGO KASJERA,
3. SEKRETARKĘ -  MASZYNISTKĘ
Płace w /g umowy zbiorowej dla przemysłu 

elektrotechnicznego..
Informacje i warunki do omówienia na 

miejscu w  Biurze Personalnym Zakładu.
1125/K

C e n t r a l a  M i ę s n a
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 

EKSPOZYTURA OKRĘGOWA W OLSZTYNIE 
p o s z u k u j  e :
1. REFERENTA NORM ŻYWIENIOWYCH 

(dział produkcji zwierzęcej),
2. KIEROWNIKÓW TUCZARŃ,
3. TECHNIKÓW BUDOWLANYCH.
4. MASZYNISTKI RUTYNOWANE,
5. K LASYFIKATORÓW ,
6. KSIĘGOWYCH SAMODZIELNYCH,
7. KIEROW7NIKA DZIAŁU ADMIN.

Wyżej wymienieni zgłoszą się do Oddziału
Kadr Ekspozytury Okręgowej Centrali Mięs 
nej w  Olsztynie, ul. Partyzantów 70. 116ą/K

i ® ,  e .  i 9 .  / v « .  y
ul. Wały Jagiellońskie nr 11

ZAWIADAMIA:
że posiada następujące nr., nr. telefonów: 
CENTRALA NR 336-51, 52, 53, 54.

B e z p o ś r e d n i e :
338-41 —  sekretariat dyr. naczelnego, 
338-42 — gabinet dyr. technicznego, 
338-43 — Oddział Personalny,
338-44 — Oddz. Zaopatrzenia,
338-45 — Oddz. Gospodarczy,
325-63 — Oddz. Finanse-.-,y 

oraz nr 338-3$ Oddz. Transport. w Letniewie, 
nr 421-53 Mag. Główny w Oliwie. 1171/K

ZGUBIONO zaświadczenie 
obywatelstwa wydane Za­
rząd Miejski Gdańsk, Szat- 
klewicz Leon, Trojan, Sien­
nicką 13, , 1168G

ZGUBIONO legitymację 
szkolną nr 216. Pałkowski 
Czesław, Wrzeszcz, Sobies­
kiego 90. __________ H69/G
ZGUBIONO odcinek zamel­
dowania. kartę rejestracyj­
ną RKU Gdańsk, na nazwi­
sko Niecliaj Petronela, So­
pot, Podjazd 1. 1179/K

ZG U B IO N O  legitymację 
zw. zaw. nr 54640, Siekier­
ski Bronisław. G dański1181: G

P a ń stw ow y  
Teatr „W ybrzeże“

pwzukuje:

g a r a ż u
dla samochodu cięża­

rowego
w Gdańsku-Wrzeszczu

Zgłoszenie w sekreta­
riacie Teatru Wieikie- 
'  j o  w Gdańsku-

Wrzeszczu, ul. Rokos­
sowskiego 15 1178/k

Spółdzielnia Spożyw ców
„ M A Z U R “

w OLSZTYNIE, Partyzantów 31 

zatrudni od zaraz:

5 WYKWALIFIKOW ANYCH KSIĘGOWYCH,
5 KONTYSTÓW,
1 TECHNIKA BUDOWLANEGO,
4 KIEROWNIKÓW GOSPODARCZYCH,
3 KELNERÓW,
3 KUCHARZY.

Zgłoszenia osobiste Wydz. Personalny. 1161/K

, ZARZĄD PRZYMUSOWY 
BAŁTYCKIEJ SPÓŁKI WĘGLOWEJ
„ A N T R A C Y T "

Gdańsk - Letniewo, ul, Wiślna 22
przyjmie natychmiast:

3 0  r o i i o i n / l ( Ó M
niewykwalifikowanych

Zgłoszenia osobiste pod wyżej wymienio­
nym adresem od godz. 8,00 do 15,00. 1150/K

O G Ł O S Z E N IE
Bank Rzemiosła i Handlu, Oddział w Gdań­

sku i Bank Kudowy Spółdzielnia z ogr. odp. 
w Gdańsku podają do wiadomości, że w wy­
konaniu zarządzenia ministra Finansów z dnia 
24, 3. 1950 r. (pismo z dnia 1. 4. 1950 r. nr 
D. B. 2944/3/50) wydanego dla wykonania de­
kretu z dnia 25'. 10. 48 r. o reformie bankowej.
(Dz. U. K. P. nr 52 poz. 412). Bank Rzemiosła 
i Handlu Oddział w Gdańsku przejmuje 
z dniem 30. 4. 1950 r. agendy oraz aktywa i pa­
sywa Banku Ludowego Spółdz. z ogr. odp. 
w Gdańsku, objęte rachunkiem polskim w zro­
zumieniu rozporządzenia Kierownika Resortu 
Gospodarki Narodowej i Finansów z dnia 5. 
10. 1944 r. o czynnościach bankowych na ob­
szarach wyzwolonych spod okupacji (Dz. U. R. 
P. nr 7 poz. 38) zmienionego rozporządzeniem 

ministra Skarbu, z dnia . 6. 1. 1945 r. (Dz. U. R, 
P. nr 1, poz. 4).

Zgodnie z powyższym z dniem 1. 5. 1950 r. 
Bank Rzemiosła i Handlu, Oddział w Gdań­
sku przejmuje obsługę klientów Banku Ludo­
wego Spółdz. z ogr. odp. w Gdańsku w wyżej 
podanym zakresie.

BANK RZEMIOSŁA I HANDLU 
w GDAŃSKU 

BANK LUDOWY
Spółdzielnia z . ograniczoną odpowiedz.

IV GDAŃSKO 117 ł/K

Zaw iadom ię się, że  działy: 
komisu i prenumeraty pocztowej 
Państwowego Przedsiębiorstwa Kolportażu

„ R U C H “ zostały przeniesione z Gdyni 
do Gdańska -  Narwiku 

ul. Marynarki Polskiej Nr 14, Barak nr. 28 
Telefon 342-70. 1119/K

S t o c z n i a  G d a ń s k a
GDAŃSK, ul. Doki, — tel. 320-41 

przyjmie natychmiast:
KIEROWCĘ

samochodu osobowego z miejscem za­
mieszkania w GDYNI

Zgłoszenia osobiste z świadectwami do dy- 
BSkfcora administracyjno-handlowego godz. 8—11.

1178/K

Z a k u p i m y  n a t y c h m i a s t :

¡ e d e n  s i l n i k<«
trójfazowy prądu zmiennego 220—380 V, 
635 obrotów, moc 38 kW, pierścieniowy 
z rozrusznikiem i mocy 38 kW 200 A.

Zalakowane oferty należy składać w Od­
dziale Administracyjnym Państw. Centrum 
Wychowania Morskiego w Gdyni, ul. Czerw.
Kosynierów 83. 1170/K

$

Wojewoda Gdański decyzją z dnia 13 kwietnia 
1950 r. Nr A. C. III— 8/208/M/50 ustalił brzmie­
nie nazwiska ob. Mieczysława Marcinkańca syna 
Kazimierza i Franciszki z domu Wardo urodzone­
go dnia 1 października 1914 roku w Wilnie 
(L.S.R.R.) zamieszkałego w Gdańsku-Wrzeszczu 
przy ul. Partyzantów nr 11 ni. 14 na 

M A R C I N K I E W I C Z .
Zmiana nazwiska rozciąga się również na jego 
żonę A n n ę  z domu Maciejewska, urodzona dnia 

25 kwietnia 1914 roku w Wilnie, zaślubiona dnia 
2 maja 1939 r. w Wilnie oraz na ich dzieci: 
Tadeusza urodź, dnia 9 lutego 1940 r. w Wilnie 
Irenę urodź, dnia 2 stycznia 1943 r. w Wilnie 
Kazimierza ur. dn. 28 września 1948 r. w Gdańsku.

1127/G

, Wojewoda Gdański decyzją z dnia 27 mar­
ca 1950 r. Nr A, C, ITI-3/128/S/50 zmienił 
imiona i nazwisko ob.- Nuchim Chann Sobei- 
man, syna Moszka i Szejwy z domu Marmor- 
sztejn, urodzonego dnia 28 lutego 1921 roku 
w Henrykowie pow. warszawskim, zamieszka­
łego w Gdańsku -  Wrzeszczu, przy ul. Chrza­
nowskiego nr 29 m. 1 na

TADEUSZ SOBELSKI
Zmiana nazwiska rozciąga się również na 

jego żonę Helenę z domu Oleszkiewicz, uro­
dzoną dnia 27 lutego 1925 roku w Nieświeżu, 
zaślubioną dnia 21 lipca 1945 roku w Nieśw 
żu oraz na «córki: Sabinę urodź, dnia 3 lute­
go 1947 roku w  Łodzi i Joannę urodź, dnia 8 
sierpnia 1949 roku w Gdańsku - Wrzeszczu, 

i 1180/G
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Przed ..Tygodniem Oświaty, Książki i Prasya

Co ujrzymy na
Olbrzymia odpowiedzialność za to, czy obywatele Polski L u -; zakresu Mstoryki, geografii, języ- 

dowej znajdą najbardziej potrzebne i najpiękniejsze, słowem —  i koznawstwa, muzykologii,- wytraw­
na jlepsze książki i czy rozbudowująca się w niespotykanym u nas j nictw oświatowych i literatury 
tempie sieć bibliotek miejskich i wiejskich zostanie nasycona j dla dzieci i rąłodzieży w przeszło
w dostatecznym stopniu i właściwą treścią —  spada na wydaw­
ców. Nie ma obecnie takiej dziedziny życia, która nie wiązałaby 
swego rozwoju z rynkiem wydawniczym. Toteż wszystkich inte­
resuje, co nam przyniosą witryny księgarskie w ciągu najbliż- 
szych miesięcy i do końca roku, w jakim stopniu zaspokoją wy- 

‘ ma gania najszerszych rzesz czytelników.
Odpowiedzi na to pasjonujące pytanie udzielić może gruba 

księga o książkach — plan wydawniczy na rok 1950. Zajrzyjmy 
do poszczególnych wydawnictw.

«KSIĄŻKA I WIEDZA“ osiąg-inii. W najbliższej przyszłości na- 
nie w bieżącym roku przeszło 22 j leży oczekiwać książki o Chińskiej 
miliony łącznych nakładów-. Już I Republice Ludowej.

Literaturę piękną reprezentująte cyfry mówią o ogromnej pra­
cy wydawnictwa.

Przegląd poszczególnych pozy­
cji mówi o jej treści.

„KSIĄŻKĄ I WIEDZA“  bę­
dzie kontynuować i rozszerzy 
dział wydawnictw' marksistow ­
skich, literatury politycznej i 
organizacyjnej PZPR. Ukażą 
się dalsze tomy dzieł zbioro­
wych Lenina i Stalina, wyjdzie 
pierwszy tom „Kapitału“ . Już 
są w- przygotowaniu „Zeszyty 
Filozoficzne“ Lenina i „Dialek- 
tyka Przyrody“  Engelsa. Dział 
literatury politycznej podwoi 
swą produkcję.
Tradycje polskiej myśli postę­

powej będą dostępne dla szero­
kich rzesz czytelników dzięki 
wznowieniom tekstów i opracowa 
niom Staszica, Kołłątaja, Frycza- 
Modrzewskiego, Jezierskiego, dzia 
łączy Towarzystwa Demokratycz­
nego itp. Dział ten — pod nazwą 
„Przodownicy i Prekursorzy Pol­
ski Ludowej“  zawierać będzie 
również szereg publikacji popula­
ryzujących przywódców walk re­
wolucyjnych: Waryńskiego, Kas­
przaka, Dzierżyńskiego, March­
lewskiego i innych. Ponadto uka­
żą się nowe opracowania dokumen 
łów 1 materiałów z historii Polski.

Obok polskiej literatury współ­
czesnej i tłumaczeń z literatury 
radzieckiej i rosyjskiej, „Książka 
i Wiedza“  poważnie rozbudowuje 
dział klasyków polskich i zagra- 
niemych. Ukażą się również tłu­
maczenia klasyków francuskich i 
niemieckich.

Wydawnictwem- specjalnie na­
stawionym na zaspokojenie po­
trzeb Wojska Polskiego jest PRA 
SA WOJSKOWA, której główne 
pozycje są poświęcone historii 
wojskowości, jtpłnierz polski poz­
na życiorysy i  rozkazy Stalina i 
T z a  pośrednictwem piękne­
go, bogato ilustrowanego wydania 
albumów (przeszło 100 tys. na­
kładów), historię polskich jedno- 

wojskowycłi i  strategię ra- 
Wielkia znaczenie dla 

**&ołenta żołnierskich, kadr mają 
fachowe i  regulamin siuż- 

tgt wewnętrznej, który jest ełe. 
ftWntarzom Żołnierza.

Bardzo ciekawe pozycje zawie- 
B  literatura poświęcona dema­
skowania tmperiaflBmu i osiągnię 
A m  krajów, rządzonych przez 
mesy ludowe. Z serii pod nazwą 
„Powszechnego Informatora“  uka 
pały się już tomy informujące o 
¿wiązka Radzieckim, Stanaeh 
¿Jednoczonych 1 Wielkiej Bryta-

przede wszystkim współczesne 
utwory polskie i radzieckie.

Ciekawym eksperymentem 
jest „BIBLIOTECZKA ŻOŁ­
NIERZA“ . Poszczególne tomiki 
zawierają fragmenty z literatu­
ry pięknej, tak dobrane, aby 
zainteresować i zachęcić do 
przeczytania całej książki. 
Prasa Wojskowa na rok 1930 

planuje 54 tytuły o łącznym na­
kładzie ok. 8.000.000 egzemplarzy.

Główną bazą wydawniczą „CZY 
TELNIKA“ jest literatura pięk­
na. W rb. ukażą się nowe książki 
naszych pisarzy, kilka debiutów 
literackich i przekłady powieści 
radzieckich pisarzy, krajów demo­
kracji ludowej i postępowych pi­
sarzy zachodnich. Antologia po­
ezji pod redakcją Ważyka i Kotta 
przyniesie nam „Wiersze, które 
lubimy“ . „Czytelnik“ wydaje tak­
że klasyków polskich i obcych. 
Wybitną pozycję stanowi tutaj 
Złota Seria Klasyków Rosyjskich. 

„Czytelnik“ przygotowuje rów

milionowym nakładzie.
LUDOWA SPÓŁDZIELNIA 

WYDAWNICZA przewiduje na 
rok 1950 wydanie w 1.400.000 
egzemplarzach książek z zakresu 
literatury pięknej, zagadnień spo­
łeczno-politycznych, agrobiologii, 
ekonomii, gospodarstwa wiejskie­
go itp.

PAŃSTWOWY INSTYTUT

1950 r.
WYDAWNICZY — ma w swym 
planie „Bibliotekę Myśli Postępo­
wej“ , obejmującą dzieła autorów 
od czasów starożytności do wieku 
XIX, zarysy popularna kultur i 
historii o charakterze encyklope­
dycznym, dzieła klasyków pol­
skich i rosyjskich.

BIBLIOTEKA DRAMATYCZ­
NA i monografie malarstwa pol­
skiego wzbogacą nasz rynek wy­
dawniczy. PIW wyda w rb. około 
7.000.000 egz. książek. DK.

Z a wodnic y po skończonym wyścigu, na rynka w Kar luzach. 
(do art. poniżej)

o w r j
Na trasie wyścigu kolarskiego Kościerzyna — Kartuzy

Tłumy publiczności oklaskują kofarzy-pocztowców i kolporterów
z tyłu 

Pozostali zawodni
Dawno już nie widziano w Kościerzynie takich tłumów pu-rła się sytuacja jadącej 

bliczności, jak w ubiegłą niedzielę podczas startu kolarzy do |ri :u  kolarzy 
wyścigu na trasie Kościerzyna —  Kartuzy. - 1 J1‘

Orkiestra Marynarki Wojennej grała Hymn Młodzieży D e-1 cy rozciągnęli się na przestrzeni 
mokratycznej, gdy na rynek w jeżdżali uczestnicy wyścigu: pocz­
towcy w koszulkach amarantowych, chłopcy z „Ruchu“ w białych 
z czerwonymi otokami.

Na starcie honorowym stanęło 14 drużyn reprezentujących 
najbardziej popularne dzienniki i czasopisma. Przypięte na pier­
siach szarfy oznaczały, jaką gazetę dany zawodnik reprezentuje.
Koszulki pocztowców przyozdabiały szarfy z tytułami gazet wiej­
skich : „Gromady“ , „Chłopskiej Drogi“  it.d. Zawodnicy „Ruchu“  
nosili szarfy „Trybuny Ludu“ , „Głosu Wybrzeża“, „Dziennika 
Bałtyckiego“  i „Przeglądu Sportowego“ .

i mistrzowie Polski
e s /  b o k s i e

Zawodnicy czynią jeszcze ostat 
ni przegląd rowerów. Starter 

j honorowy — zastępca dyrektora 
.Ruchu“ to w. Józef Pawlikowski,

nież książki popularno-naukowe i i podnosi chorągiewkę. Za chwilę

Po 6 km zawodnicy wyciągają 
się iv linię długości ok.' 1,5 km. 
Na samym przedzie zawzięcie pe­
dałuje 5 kolarzy. Można odczytać

społeczno-polityczne itp. Bibliote 
ka Szpilek wzbogaci zbyt słabo u 
nas rozwinięty dział satyry. Li­
teratura dziecięca zawiera obok 
polskiej twórczości wiele wybit­
nych pozycji radzieckich. Nowe 
wydanie albumów, poświęconych 
życiu i działalności Lenina i Sta­
lina będzie w zbogacone w rb. no­
wymi polskimi materiałami.

PAŃSTWOWE ZAKŁADY WY 
DAWNICTW SZKOLNYCH wy-

i- i

kolarze zwartą grupą defilują wo ! 
kół rynku, po czym skręcają na 
szosę prowadzącą do Kartuz. Pro­
wadzi ich pilot wyścigu tow. Je­
rzy Kosiński. Za jego motocyklem 
posuwa się auto sędziowskie. Za­
wodnicy jadą kawalkadą po sied- 1 
miu w rzędzie. Rzędów jest 12.

Na 11 kilometrze za Kościerzy ! 
ną nastąpił start ostry. Znowu i 
znak chorągiewką startera -- 
tym razem ob. Tadeusza Myśli

dadzą 22 miliony egz. podręczni- j borskiego z GOZKol. i wyścig roz 
ków i materiałów zastępczych. poczęty.

NASZA KSIĘGARNIA uzu- j Początkowo kolarze jadą zwar- 
pełnia działalność PZWS, wyda- , tą grupą. Widać już jednak kil- 
jąc książki szkolne i naukowe z 1 ku, którzy uciekają do przodu.

6  M A J A
Bieg o puchar „Głosu Wybrzeża“

W dniu wczorajszym w lokalu redakcji „Głosu Wybrzeża“  od­
była się konferecja, poświęcona organizacji dorocznego biegu u- 
licznego. o puchar „Głosu Wybrzeża“ .

Bieg odbędzie się w dniu 6 maja br. o godzinie 16.00 i roze­
grany zostanie w czterech konkurencjach: kobiet na dystansie — 
500 m, juniorów — 1.500 m, oldbojów — 1.000 m i seniorów — 
3.000 m.

Start i metę biegu wy znać zono przed Komitetem Wojewódz­
kim. Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej w Gdańsku, przy 
placu Armii Czerwonej.

W konferencji wzięli m. in. udział: przewodniczący W oje­
wódzkiego Komitetu Kultury Fizycznej mjr. Kuśmidrowicz i sekre­
tarz GOZLA ob. Albrecht, którzy przyrzekli pełną pomoc w orga­
nizacji biegu, będącego w zakresie masowego startu zawodników 
największą imprezą lekkoatletyczną w br. na Wybrzeżu.

ok. 2,5 km. Kilometr przed metą 
układ jest ten sam.

Wspaniały finisz przynosi 
zwycięstwo nr „11“ — Wacła­
wowi Gruchale reprezentują­
cemu „Gromadę“ . O kilka me- : 
trów za nim wpadają na metę j 
zwarła grupą —  Waldemar i 
Karuk „Glos Wybrzeża“ (nr 
<>0), —  Henryk Gosz — :
„Chłopska Droga“ (nr 1), — 
Szutarski „Przegląd Sporto­
wy“ i Szreder „Trybuna Lu­
du“ .

T eraz, co kilka, lub kilkanaście 
i sekund mijają metę pojedyńczy 
j zawodnicy oraz zwarte grupy.
: Ostatni zawodnik ukończył wyś- 
: cig w 12 minut no zwycięzcy.

7. 83 startujących zawodników,
| wyścig ukończyło 73. 
i Wyścigowi na ulicach Kartuz 
j Przyglądały sio tłumy publiczno!
: ci, oklaskującej zawodników.'Rów­
nie serdeczne przyjęcie zgotowali 
kolarzom mieszkańcy wiosek, 

i przez które przechodziła trasa 
! wyścigu.
| t P* wyścigu Zawodnicy udali się 
do gorącej kąpieli, a następnie 
na dobrze zasłużony posiłek, 

i Wieczorem odbyło sie uroczyste 
: rozdanie nagród, wśród których 
i były zegarki, rowery, kostiumy 
1 sportowe, książki, wieczne pióra

W OŻM AK

zdobył tytuł mistrza Polski wagi 
muszej, detronizując mistrza 

Europy Kas per czaka

Waldemar Karuk („Glos Wy- itp. Uroczystość zakończono 
brzeża,“ ) zdobył II miejsce w wy 
ści.gu kolarskim Kościerzyna —

Kartuzy
(Foto —  W. Celle)

za-

zawieszone na plecach numery: 
53, 60, 1, 11, 6. O dwieście me­
trów za nimi jedzie samotnie nr 
68. O dalsze dwieście metrów w 
tyle posuwają się numery: 81, 
2, 5.

Na półmetku, tj. po 12 kilome­
trach, czołówka nadal ta sama.

[Jedynie zawodnik nr 68 przybli­
żył się nieco. Tak samo poprawi-

awą ludową.
* * *

Wyścig zorganizowany przez 
pocztę i PPK „Ruch“ spełnił 
swoje zadanie —  popularyza­
cji prasy i kolarstwa wśród 
miejscowej ludności, świadczy 
o tym duże zainteresowanie, 
jakie wzbudził wśród mieszkaj 
ców Kościerzyny i Kartuz 
oraz okolicznych wiosek. 

Wyścig został przeprowadzony 
sprawnie. Przyczynili się do tego 
m. in. członkowie zarządu 
GOZKol. ob. ob. Tadeusz Brąż- 
kowski, Tadeusz Myśliborski, Ka­
zimierz Slazki, Wiktor Zacharski
i Jerzy Kosiński. (MAT)

GHZYWOCZ

zdobył po raz piąty tytuł mistrza 
Polski w kategorii kogucie.], de­
monstrując nienaganną technikę.

S t a l i n :  Dziękuję, drodzy towarzysze, za wzorową 
pracę (podaje rękę wszystkim robotnikom brygady). — 
Td bardzo dobrze, że nie zapominacie o bliskich lu­
dziach, Trzeba kochać swoich nauczycieli, starać się im 
dorównać. Rumiancewa to, zdaje się, żona Iwanowa?

C h m i e l n i c k i :  Tak jest, Józefie Wissarionowi- 
ogn. Rumiancewa była wybitnym człowiekiem.

S t a l i n :  Poślemy wasze czołgi zdobywać Berlin. 
Niech pomszczą śmierć tych, czyim imieniem są nazwa­
ne. Przechodzicie surową szkołę, towarzysze, ale i to się 
przyda. Wyrośniecie na mocnych bolszewików — a stali 
dawajcie jak najwięcej! Naszych żołnierzy teraz trudno 
zadziwić. Lud będzie na nas narzekać... Trzeba jak naj­
prędzej kończyć wojnę... w Berlinie kończyć, w Ber­
linie!...

Stalin przechodzi obok grupy robotników, którzy 
stpjąc na ławkach i stołkach oglądają na mapie ścien­
nej linię frontu. Stalin staje za nimi,

—  Przestarzałe dane — mówi. — Ta linia już nie­
aktualna.

Wszyscy patrzą na niego.
—  Józefie Wissarionowiczu... — odzywa się jakiś 

chłopiec.
■*— Nie przerywaj — mówi drugi. — Więc jaka jest 

teraz linia frontu, Józefie Wissarionowiczu?
?— A taka! Tak ją wasza stal przesunęła.
— A co będzie potem, Józefie Wissarionowiczu?
— Niemcy będą atakować tutaj — nrjprawdopodo­

bniej w kierunku na Kursk.
— A my?

—  My będziemy produkować stal, a potem zobaczysz.
*  *  *

Próby przejścia do ataku w kierunku na Kursk

P. PAW LENKO i M. CZIAURELI

Upadek Berlina
skończyły się dla armii niemieckiej niepowodzeniem. 
Armia Czerwona przeszła do kontrataku na całym fron­
cie i uwolniła znaczną część chwilowo przez Niemców 
zagarniętych radzieckich ziem.

Iwanow, Zajcew i Jusupow biegną z automatami w 
ręku po płonącej, zawalonej gruzami ulicy. Niemcy 
strzelają do nich z ukrycia. Toczy się walka o ruiny 
miasta, w którym urodził się Iwanow. Wszystko wokoło 
spalone, zniszczone.

-— Tu był nasz klub, tu ją pierwszy raz zobaczyłem 
— mówi Aleksy, wskazując na jakieś gruzy — a tam 
nasza szkoła — pokazuje inne ruiny... Szkoła Nataszy...

Okrążają węgieł domu i wpadają na niemieckiego 
oficera, który przez lornetkę obserwuje walkę. Uzbek 
rzuca mu się pod nogi, a Iwanow chwyta go oburącz 
wpół i zarzuca sobie na ramię. Potem biegną przez ja­
kieś podwórza i ogrody.

— Mamy świetnego jeńca — mlaszcze językiem Ju­
supow —■ sztabowego! Znasz drogę?

— Ja tu na ślepo trafię. To moja okolica — mówi 
Iwanow dysząc ciężko. Nagie zatrzymuje się pełen wąt­
pliwości.

— Czekaj, Jusuf, uważaj na niego — mówi zmiesza­
ny, patrząc z przerażeniem na otaczające ich zgliszcza 
i popioły.

Tymczasem Jusuf fachowo rozbraja, rewiduje i wiąże

jeńca.
— Chodźmy, mój drogi, chodźmy już — przynagla 

Aleksego.
— Jusuf, Kostia, przecież to nasz dom — wzruszony 

szepce Iwanow. — Tu był nasz pokój... — wskazuje na 
lej, z którego sterczą żelazne nóżki połamanego łóżka. 
— Tutaj się urodziłem. Och, droga mamo, staruszko, 
co się z tobą stało? — szepce Aleksy przez łzy i klękając 
na ziemi przyciska twarz do popiołów rodzinnego domu.

Niemiec pogardliwie milczy na pół odwrócony.
Uzbek mówi do niego:
— To już nie wojna... Co wy robicie? Dzieci zabijać, 

kobiety zabijać — to już niesłychane. Drań jesteś, nic 
innego!

— Nie jestem draniem, tylko oficerem. Historia — 
verstehst? Historia ma swoje prawa. Deutschland idzie 
naprzód. „Sowiet“ idzie do tyłu... Wy jesteście stara 
epoka... My — nowa epoka, życie...

Iwanow podniósł głowę, twarz jego jest szara od 
popiołu i łez. •

— Kto tak powiedział?
— Adolf Hitler, Führer.
— Ach, to on tak powiedział? Dobra...
Wzburzony Uzbek zrywa automat z ramienia:
— Umrzesz jak Świnia! Słowo daję, przysięgam — 

ani jednego fryca żywego nie zostawię!... Stać tutaj.
Aleksy wstrzymuje Jusuf a.
— Nie, mój drogi, nie zabijemy go.. Wymyślimy mu 

inną karę...
— Ty skąd jesteś? — pyta fryca.
— Berlin, Unter den Linden.
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